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Samobójczy 


„Krakowski Komitet chrześcijańskich kup- 
oj zawarł z reprezentacją kupców żydow- 
skich kompromis w sprawie wyborów do 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie. 
Podstawą kompromisu jest zasada, że 
w grupis handlowej przyszłej Izby liczba 
radców żydowskich i chrześcijańskich ma 
być równa. Na czele wspólnej listy, repre- 
zentującej wielki handel, stać bedzie stat- 
szy Kongregacji kupieckiej, 4 Da drugiem 
JOE prezas żydowskiego Stowarzysze- 
M kupców, w drobnym zaś handlu pierwsze 
miejsce na liście otrzyma żyd. Podobne po- 
rozumienie ma być zawarte w grupie prze- 
mysłowej. Rozciąga się ono także na listę 
18-tu radców, których mają wybrać specjal- 
ne zrzeszenia gospodarcze. 

Jeśli do 15 bm. nie zostanie wniesiona 
druga lista kandydatów, to wybory do Izby 
wyznaczone na 4 listopada, nie odbędą się | 
weale. Wspólna lista polsko-żydowska bę- | 
dzie ogłoszoma 7a wybraną. 

Zapytaliśmy jednego z kupców 0 motywy 
powyższeg00 kompromisu. Odpowiedział, że 
chrześcijańscy kupcy w Krakowie nie oka- | 
zują wyborami najmniejszego zainteresowa- 
nia i że wobec tej ogólnej apatji porozu- 
mienie z żydami jest dla nich ratunkiem 
przed upokarzającą klęską wyborczą. Po- 
Rn apatja ma panować w całej zachod- 
niej Małopolsce... 

Uzasadnienie brzmi więc jeszcze smut- 
niej, niż sam fakt kompromisu. 
ono straszliwą słabość polskiego kupiectwa, 1 
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liczba „ile upadek ducha straszny, bozna- 
dziejny, wprost samobójezy. W handlu ma- 
łopolskim kupcy chrześcijańscy stanowią 
mniejszość. Przewidywał to ustawodawca 
i aby tej mniejszości zapewnić reprezenta- 
cle w Izbie Handlowej niezależną od ży- 
dów, zaprowadził w kurji handlowej wybo- 
ry proporcjonalne, w przeciwieństwie do 
przemysłu, gdzie wybiera, sif wzgledną 
większością. Kupcy polscy w Krakowie 
nie skorzystali z tej cpieki ustawy i nie idą 
wę wyborów samodzielnie. Nie pójdą do wy- 
borów wogóle, to będzie najwygodniejsze... 

Jeśli chodzi o liczbę mandatów, to kom- 
promis możnaby nazwać korzystnym, gdyż 
jest rzeczą znana, że żydowski handel ma 
w Krakowie i w województwie krakowskiem 
ogromną nad chrześcijańskim przewagę. 
Leżało w 'nieresie żydów, by ta przewaga 
nie wyraziła się zbyt jaskrawo w wynika 
wyborczym, by nie przeraziła polskiego Kra- 
kowa i całej Polski, by nie.stała się wresz- 
cie skutecznym „apelem do sennych i apa- 
Eyeznych*. Warunkiem bowiem podboju g9- 
śpodarczego Polski przez żydów jest do- 
tychczasowa atmostera spokoju, apatji i nie- 
zwracania uwagi na postęp inwazji. Żydzi 
krakowscy oddając Polakom połowę miejsce 
w Izbie Handlowej narkotyzują dalej Kra- 
ków obojętnością na wzbierający zalew. 
Może nawęt w niektórych Polakach wzbudzą 
podziw Ala swej wspaniałomyślności i ustę- 
pliwości, W przyszłej Izbie, gdy w SIę wej- 
dą interesy handlu, kupey polscy "głosować 
będą solidumie z żydowskimi, żydzi więc 
nie realnie nie stracą. A zyskają: ogromnie 
zyskają na dalszej senności społeczeństwa 
polskiego, na dalszej apatji i braku odporu 
kupców polskich. Wspólna lista utrwali 
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w Krakowie warunki, które. pozwoliły ży- 
dowskiemu handlowi wyjść zwycięsko | 
Stradomia w ulicę Grodzką, wylać się, na 
Rynek i zdobywać .bez trudu, niemal z dnia 
na dżień, jeden „sklep polski 23 drugim 
w samem sercu Krakowa. Garstka ludzi 
walezy napróżno z tą złowrogą falą. a dziś 
Z przerażeniem stwierdza, że W pozostałych 
placówkach niema ochotnych obrońców... 
Pod tym względem. "Kraków idzie ma 
czele narodu. Można teraz zrozumieć fakt. 
że od dwóch lat żydzi polscy nie tylko nie 
emigrują do. Palestyny; ale stamtąd do Pol- 
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w Krakowie zawarto, jest uderzeniem z ty- 
lu w cały ten polski ruch samoobronuy, 
jaki przecież jeszcze istnieje: w tem mieście. 
Poco bronić Grenady. kiedy w Grenadzie 
ZWAŻA.  , 
Wolelibyśmy zupeluą klęskę w, walce, 
niż tę kapitulację. Walka o polskość han- 
dlu-jest walką 0 polskość miasta. Nawet 
klęska byłaby zaszczytna i wnosiłaby otu- 
chę na przyszłość. Kompromis bez próby 
wałki jest samobójczą rezygnacją. ax. 
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z jedyną grupą © 


Wykrycie antyrządowego spisku w Kownie 

Kewno. (AW.) Policja kcwieńska wykryla 
spisek cocjal-lemokratów litewskich, 
skierowany przeciwko rządowi Wcidemarasa. 


znajdowało się W kawiarni 
dokonano calego szeregu 
Pozatem dckenano Te- 
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Łódź objęta strajkiem generalnym, 


PROKLAMOWAŁY GO SOCJALISTYCZNE ZWIĄZKI KLASOWE. 


Warszawa, 4 października. (Telef. wi.) Donoszą z Lodzi: Decyzja związku klaso- 
wego włókienników, proklamująca na dziś strajk we wszystkich fabrykach włókienni- 
czych w Łodzi, nie dotarła w nocy do wszystkich robotników. Ranek dzisiejszy Za- 
stał wobec iego włókienników przy pracy. Przed południem jednak większa część 
fabryk opusteszała. Związki socjalistyczne czynią zabiegi, ażeby do strajku przyłączyły 
się związki Ch. D. i NPR., które w południe do strajku jeszcze nie przystąpiły. Minister 
Jurkiewicz był przyjęty przez premjera Bartla i konferował z nim w sprawie zatargu 
łódzkiego. 


.. Zatarg o place w przemyśle lóTzkim „wszedł 
w ostrą fazę już we wtorek © bm., kiedyto 
ma konferencji cbu stron w Ministerstwie pra” 
cy odbytej pod przew.” głównego inspektora 
pracy Klotta. przedstawiciele przemysłowców 


ców nie wszczęli akcji strajkowej. 
We wtorek odbyly się 
omawiano 


których sytuację 


świałowej marki 


LUNA PARK 


zawitał do K rakowa:. 


Otwarcie wkrótce! 


mania- konkretnej odpowiedzi od przemysłów” 
zobrania w klaso- 
wych związkach socjalistycznych W Łodzi. na 
wytworzoną 


Socjaliści proklamują strajk w obu 
zagłębiach. 


Strajk łódzki nie jest odosobniony. Niemal 
równocześnie przystąpiły socjalistyczne związż= 
ki do proklamowania strajku górniczego w za- 
Lętybiach Dąlrowskiem i Krakowskiem, przy” 
czem termin ma ustalić wydział wykonawczy 
związku gómików. Frzemysłowcy tych zagłę- 
bi cfiarowywałi 3 i pól proc. podwyżki zarob- 
ków, ¢o- jednak Odrzucono domagając się tā- 
kiejsamej podwyżki jak ra G Śląsku. 

mma) ; m 


Stosunek polski do kwestii ewakuacji 
| Nadrenji. 

Warszawa. (Tel. wł.) 4 10. Na posiedzeniu 
komisji zagranidznej Reichstagu większa część 
obrad poświęcona była dyskusji na temat sto- 
sunku Polski do kwestji ewakuacji Nadrenii. 
Peslowie scejalistyczni i komunistyczni inter- 
pelowali kanclerza o rolę ministra "Zaleskiego, 


p 


łódzkich złożyli deklarację: 1) że położenie | w związku z deklaracją przem.stowców. W re- | powtarzając swe zrane zarzuty co do zamia- 
mrzemysłu włókienniczego zupełnie nie pozwa- zukacie uchwalono od czwartku 4 km. z TANA | pów polskiej polityki międzynarodowej 
la na nwzględnienie zgłoszonych żądań +0bo- | proklamować powszechny strajk w przemyśle j à p 


tniczych (20-procentowej podwyżki) i 2) że 
ny chwili obecuej żądania związków robotni- 


czych nie są usprawiedliwione. ' 


włókienniczym. Strajk m ial 


botnicy mieli porzucić pracę. 
Wprawdzie "na żądanie ministerstwa pracy Warszawa. (AW) Według 
przedstawiciele związków przemysłowców 
mprzyrzekli przedstawić powtórnie swym związ- 
kom przebieg komferencji oraz argumenty 
i motywy ministestwa dla wzięcia ich pod 
rozwagę — jednakowoż delegacje związków 
robotniczych uznały odpowiedź tą za Tówno* 


znaczną z grą na zwłokę i wrrażając swe niee 


2 bm. do końca bież. tygodnia 


wie zatargu,. 


odbędą się narady „obu 


zadowolenie zastrzegły sobie wolną rękę, 
í AT E k „> | stron. „an stanie rzeczy nie spowe jerzas 
i podtrzymały w całości wysunięte żądania. Siąan.. Wytymestanie TACY cj” aoea 


dnych zmian strajk, 


Mówiono, że zatarg oprze się o prezesa rady 
4 bm. 


ministrów. Minister pracy apelował do przed- 


stawicieli robotników, ażeby do czasu otrzy- * 0mm 


się rozpocząć cd 
zehrań we wszystkich fabrykach, poczem to- 


komnunikatn mi- 
misterstwa pracy i opieki społecznej z dnia 
Związki Prze- 
mysłowców mają udzielić ministerstwn Gdpo- 
wiedzi co do ostateeznego stanowiska, w spra- 
poczem Ww gomiedziałek dn . 8 bm. 
zainteresowanych 


który wybuchł w dniu 


w związku z pobytem min. Pilsudskiego w Ru- 
munji. 
——000— 

Warszawa, + pażdziernika. (Telef. własny). 
Do Warszawy przybył Albert Thomas, dyrek- 
tor Międzynarodowego Biura Pracy. P. Thomas 
przyjęty był przez min. Zaleskiego. 

Warszawa, 4 października. (Telef. własny). 
Poseł Rzeczypospolitej w Brukseli p. Filipo- 
wicz poddał się operacji ślepej kiszki Stan 
jego zdrowia ulegl poprawie. 

Warszawa 4/10. (Telef. wł.). Ftudent Poli- 


techniki Lwowskiej Samuel Dunikowski, odzna 
czony zostal medalem za ratowanie tonących. 


| czem piszą imniż.. 


20 posłów i senatorów P. P. 5. w obro- 
nie pos. Jzwerowskiego. 


Na broszurę p. Minkiewicza przeciw 
posłowi Jaworowskiomu pdpowiedzieli jego 
przyjaciele broszurą, moe dokumen- 
ty świadczące na niekorzyść Minkiewi- 
cza, Broszmrą poprzedza oswiadczenie, piet- 
nujące metodę postępowania p. Miakiewi- 
cza. Jego ataki są oparte na plotkach i 

„Ak w wysokim stopniu krzywdzące, nie- 
sprawiedliwe i fałszywe, że wymagają sta- 
nowczego protestu przeciwko tego rodzajn 
wystąpieniom, godzącym w cześć i dobre 
imię człowieka zaslużonego w walce o nie- 
podległość i socjalizm“. 

Oświadezenie to podpisało coš dwuwlzie- 
słu posłów i senatorów PPS. Między inuy- 


mi: marsz, Daszyński, poslowie Ziemięcki, 
Bobrowski, Paczek, Praussowa, Reger, Ka- 
czanowski, Chudy. Smnlikowski, Malinow- 


ski, senatorowie: Englisch, Kelles i b. d. 

Ponieważ klub PES, liczy. przeszlo 70 
posłów i senatorów, przeto obrońcy posła 
Jaworowskiego są widocznie. w. mniejszości. 
Nie należy przypuszczać, że SĄ wszyscy 
zwolennikami rządu. Sprawa Minkiewicz- 
Jaworowski a stosunek PPS. do „sanacji“ 
to dwie sprawy odrębne, które się coprawda 
ze sobą łączą. 


Newa oświadczenie Waldamarasa. 


Po powrocie do Kowna przyjął Wolde- 
maras dziennikarzy zagranicznych i wy gto- 
sił dlugie expose, które podaje „Kutjer Wi- 
leński'. Naogół jest p. Woldemaras zado- 
wolony i dobrej myśli. W Genewie dawało 
się wycznć „większe zrozumienie i bardziej 
przychylne traktowanie Litwy”. Sesja grud- 
niowa będzie miała, jego zdaniem, charak- 
ter informacyjny. Rala zaznajomi się z wy- 
nikami rokowań polsko-litewskich w rô- 
lewcu, W tych rokowaniach poruszy Litwa 
sprawę szkół litewskich ma Wileńszczyź- 
nie(D. Sprawa ta zostala przez Ligę TOZ- 
strzygnięta zasadniczo w myśl żądań Lit- 
wy. Mianowicie komisja Ligi Narodów 
stwierdzila, że rząd polski nie miał prawa 
zamykać szkół litewskich w ódpowiedzi na 
prześladowanie szkół polskich na Litwie. 


Pos. Lewicki e swych wywiadach, 


Pos. Dymitr „Lewicki, glośny ze swych 
wystąpień przeci ay rządom polskim na te- 
renie zagraniczny: M, udzielił wywiadu przed- 
stawicielowi rządowej „Epoki“, w którym 
jednak właściwie swych antypolskich de- 
klaracyj nie odwołał Powiedział wpraw- 
dzie, że wywiad ogłoszony w „Morgen“ był 

„jednym z tych "wielu wywiadów, za tekst 

których udzielający wywiadu nie maga 

brać pelnej odpowiedzialności”, 


ala nie cofnął nie ze swych AY 
w Berlinie i Genewie, 1adząc 

„spokojnie i uważnie przeczytać je, a prze- 

konać się można, żć nie tam dla polityki 

, polskiej nowego nio powiedziano i nie To- 

' zumiem, dlaczego właśnie te obecne -0š- 

wiadczenia miałyby być specjalnie inaczej |. 

traktowane”, \ 

Ci zatem, którzy spodziewali się, iż pos. 
Lewicki w wywiadzie z rządowym dzienni- 
kiem wyprze się zarzucanych mu dążności 
do oderwania kresów wschodnich od Polski, 
bardzo się zawiedli. 


Min. Piłsudski szukał pamiątek 
po Batorym. 


».”„Dzienn. Lwowski“ podaje taki urywek 
z pogawędki min, Piłsudskiego na dworcu 
we Lwowie: 

„i Rumunji sporo czasu poświęciłem — 
opowiadał dalej Marszałek — pamiątkom po 
Stefanie Batorym, Szukalem, przeglądałem 
stare kroniki, zapiski i foljaly. W jednym 
klasztorze znalazłem całą, gablotkę z lista- 
mi Stefana Batorego, Porównywalem jego 
podpisy ma listach 1 aktach, skromne ï pow- 
ściągliwe w okresie palatyństwa, bujne, 
szerokie, fantazyjne. w okresio królestwa”. 
A to się ucieszy monarchista p. Mackie- 

wicz z Wilna! Niezawodnie napisze nowy 
artykuł o potrzebie dynastji. 


Jest miejsce w Palestynie. 


Współpracownik „Naszego Prźeglądu” 
rozmawiał z p, Natanem Bystryckim, człoń- 
kiem delegacji" „Funduszu Narodowego”. 
Przywiózł on. dobrą wieść dla żydów pol- 
skich. = 

„Palestyna sama o wlasnych siłach prze: 

mogla ciężki kryzys,-sama beż riczyjej po- 
mocy położyła kres bezrobociu, = Zamiast 
%iclu tysięcy bezrobotnych, którzy do nie- 
dawna jeszeza wnosili w szeregi żydostwa 
palestyńskiego smutek i przygnębienie, -któ- 
rych cicrpicnia mącily twórcze nastroje 
propalestyńskich mas żydowskich w dias 
sporze — mamy obecnie kilkuset bezrobot- 
nych“, 


„GŁÓŚS NARODU“ z dn. 6. pazdziernika 1928. 


rrewrotność organu żydowckich karczmarzy. 


W rzędzie niewielu udanych akcyj Spo: 
fecznych w Polsce postawić można i należy 
naszą walkę z alkoholizmem... Szła ona 
w dwóch kierunkach: uświadomiemia lud- 
ności o matetjalnych i moralnych szkodach, 
które « sobą przynosi pijaństwo, — i, da- 
lej, w kierunku wciągnięcia państwowych 
władz i instytucyj do AMY z pijaństwem. 
Nie można powiedzieć, by pierwsze wysilki 
zostały pełnym sukcesem uwieńczone. Jest 
Jeszcze wielka. część społeczeństwa, do któ- 
rej nie dotarły wiadomości o największym 
wrogu zdrowia fizycznego .i moralnego, 
o pijaństwie: A jeszcze większa, której ak- 
cja świadarmiająca nie zdołała przekonać 
i do wstrzemiężliwości pociągnąć. Trzeba 
jednak mimo to powiedzieć, że wiele, bar- 
dzo wiele nawet, w tej sprawie zrobióno. 
Zwłaszcza na wsi, gdzie duchowieństwo 
i nauczycielstwo rozwinęło i prowadzi usil- 
ną w tym duchu akcję, 

»zczęśliwszą okazała się praca w drugim 
kierunku. Uzyskaliśmy ustawę, która, gdy- 
by zostala wykonaną, mogłaby przy współ- 
działaniu z Kościołem, szkołą i instytucja- 
mi oświatowemi, jeśli nie wykorzenić, to 
przynajmniej znacznie ograniczyć plagę pi- 
Jaństwa. 

Możemy więc sobie powiedzieć, że akcja 
antyalkoholowa może się u nas poszczycić 
pewrnemi sukcesami, 

Lecz są 1 ciśmie.. Od dluzszego czasu 
czuje się w akcji antyalkoholowej coś jak- 
by ciche, ukryte, ale uporczywe sabutowa- 
nie ustawy. Ludność wiejska — trzeba to 
podnieść na jej pochwałę — z zapałem 
uchwala ograniczanie szynków.  Dochodzą 
dó skutku „plebiscyty“ dowodzące, że Tud- 
ność wiejska poważnie broni się przed al- 
koholizmem. Napróżno jednak! Wraz z uch- 
wałami ludności wiejskiej żądającemi ka- 
sowania szynków w jednej gminie, z dru- 
giej przychodzą wiadomości, że przed dwo- 
ma, trzema laty podjęta uchwała dotąd nie 


er 
u 


su karczmarza-żyda. władze polityczne po 
trzech (!) latach zdecydówały się zarządzić 
badanie „prawomocności“ uchwały. Takty 
takie mnożą się coraz bardziej. Wiadomość 
o nich obiega nasze wsie. I w związku 
z tem radzi się coraz bardziej 
pytanie, czy wobec takiego 
władz warto wogóle prowadzić 
koholizmem? Po co zarządzać 


stanowiska 
walkę z al- 
„plebiscyt, 


no co uchwalać ograniczenie szynków, kie- |, 


dy z tego żadnego niema rezultatu?" 
fównocześnie z temi pytaniami narzu- 
ca się Siłą rzeczy jeszcze. jedno: — kto 
właściwie paraliżuje akcję antyalkoholową? 
Nie ulewa wątpliwości, że ci, którym ta 
akcją szkodzi, — karczmarze, więc przede- 
wszystkiem żydzi. Z każdą uchwałą doma- 
gającą się zniesienia szynku w pewnej gmi- 
nie, szedł protest żyda-karczmarza. W pa- 
rze z każdem wystąpieniem przedstawicieli 
ludności do władz szły delegacje związku 
szynkarzy dla przeciwdziałania | tamtym. 
I miszą się 'te' ciemne siły czuć dobrze 
i mocno, jeśli ostatnio ośmielają się nawet 
w prasie perswadować polskiemu  społe- 
ezeństwn. żeby sobie dało spokój z calą 


została wykonana, albo że na skutek rekur- | 


nzasądnione, 


amtyalkoholową akcją, ponieważ jest bez- 
skuteczną, Z taką perswazją wystąpił ostat- 
nio żydowski „Nowy Dziennik“. 
Konstatuje on naprzód, że „pewne nie- 
dowarzone” (1) i „gorączkowę glowy“ pró- 
bują przesze Tea amerykańską metodę wal- 
ki z alkoholizmem przy pomocy państwa. 
A potem dowodzi Nowy Dziennik, że te 
metody wydały rezultaty „ogólnie zmanć 
opłakane, ba, nawet rozpacziiwe” (1) w A- 
meryce, -a -szczególnie w Rosji sowieckiej. 
aJI kóńczy organ żydowski: Roto 
„Przykład sowiecki, a przedewszystkiem 
przykład amerykański poncza, że walka 
z alkoholizmem na drodze prohibicjonizmu 
wydaje zupełnie odwrotne skutki od zamie- 
rzonych', 


Są to argumenty nie wytrzymujące kry- 


tyki... Czem innem jest amerykański pro- 
hibicjonizm, a czem inmem' polski system 


walki z alkoholizmem. Tamtem jest narzu- 
cony z góry, polski wyrasta z przekonania 
i woli ludności. A już na kpiny zakrawa 
argument, że prohibiejonizm nie udaje się 
„nawet“ Rosji sowieckiej. Jakże w atmos- 
ferze bolszewizmu, w atmosferze rozwiązło- 
ści obyczajowej, móże się przyjąć i rozwi- 
naé wstrzemięźliwość ód trunków? . 
Słabe te i nie wytrzymujące. krytyki 
„argumenty* mają dla nas jednak swoje 
znaczemie. Dowodżą mianowicie, że żydo- 
stwo prowadzi uporczywą walkę z ustawą 
antyalkoholówą, i że w jego łonie szukać 
należy źródeł sabotażu tego prawa. Wpraw- 
dzie zastrzega się „Nowy Dziennik“, że 
występując w tej sprawie kieruje się czysto 
ideowemi motywami... Pisze bowiem: 
„Możnaby nam zarzucić, że ustosunko- 
wujemy się krytyczńie wobec zamierzeń 
prohibicyjnych w Polsce, ponieważ dotyka- 
ją one przedewszystkiem dość dużej nieste- 
ty sfery ludności żydowskiej, która z ko- 
nieczności i pod obuchem warunków eko- 
nomicznych chwyciła się tej ssa zarob- 
kowania“. 


Ale — któż niewidzi, że „Nowy Dzien- 
nik chwyta się w swej- kampanji za alko- 
holizmem metody uprzedzania ciosów prze- 
ciwnika. Tem nas jednak w pola nie wypro- 
wadzi! Przytoczony wyżej ustęp z artykułu 
„Nowego Dziennika” uważamy wprost za 
świadomą próbę mistyfikacji i za, Te 
grę ze strony żydówskich karczmarzy. 

Jakiż stąd wniosek? 

„Nowy Dziennik twierdzi, że akcja an- 
tyalkoholowa u nas nie przynosi rezulta 
tów, jakich się spodziewano... Tak jest! 
Lecz któż temn winien? Winni temu ci, któ- 
rzy się „chwycili tej gałęzi zarobkowania“, 
którzy najlepszą drogę do zrobienia mająt- 
ku widzą w wykorzystywaniu złych skłon- 
róści ludzkich, w rozpajamin ludności, i któ- 
zy dlatego skrytemi sposobami zapobiega” 
ją. wykonaniu ustawy. Jest więc coś niena- 
turalnie przewrotnego w wystąpieniu „No- 
wego Dziennika... Piętnujemy je z Oburze- 
nim.: Ale równocześnie polskiemu Społe- 
czeństwu zwracamy uwagę na konieczność 
obrony przed akcją żydowskich ZEM 

W, Z. 
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Niamey a szkoły mniejszości 
na Slasku. 


„Germania? wzywa rząd niemiecki do energics 
niejszego zajęcia się skargami „Volksbundw”. 


Berlińska „Germania umieszsza coraz częś- 
ciej skargi Niemeów śląskich. Jej korespondent 
katowicki robi wyrzuty przedstawiejetstwu Nie 
mice w Genewie, ża nie popiera z należytą ener 


gją skarg „Volksbundu*, wysyłanych do Lizi. 


Narodów. Położenie mniejszości niemieckiej ma 
luje on w ezarnych kolorach. Artyznł 131 kon- 
wencji gońowskiej, określający prawo rodziców 
do wyboru szkoły, został zdaniem koresren- 
denta Germanii” przez różne interpretacje tak 
zniekształcony, iż rzekomo nie noaostaje Niem- 
com nie innego, jak apelować de dobrej weli 
rządu polskiego. Mniejszość niemiecka traci 
wiarę w skuteczność skarg. Jest zniechęcona wi 
dząc, że przedstawiciel Niemieg w Lidze Narn- 
dów zgodził się na to, by skswga mniejszości 
niemieckiej była-traktowana w normalnym try- 
bie. Korespondent „Germanii* obawia się, że 
skutkiem tego sprawa nie wejdzie na porządek 
obrad grudniowej sesji Rady Ligi. Najpierw D3- 
wian skarga musi być wysima do polskiven 
urzedu mniejszościowego w Katowicach, który 
"u AD dni czasu na udzielenie odpowiedzi, a 
potem zajmie się nią p. Calender, nie lubiący 


się. jak twierdzi „Germania”, spieszyć. 
Przyczyną „przymusowej pelonizacji* Slas- 


wenę 

"Wobec tego jest „możliwość podjęcia. 
rychiej-- ograniczonej narazie emigracji do 
Erec“, Istotnie dobra wiadomość! 


ka jest według „Germanii“ 
twieniu problemów  zachodnieh 
Nadrenji) 
wschód i na porządku dziennym stanie sprawa 
rewizji granie. Pólska chce by na tę chwilę 
przygotowana. Cheo móc twierzzić że na Slas 
ku niema ludu niemieckiego. Koresponden! 
„Germanii” rozpacza, że ten cel może Pelska 
osiągnąć: | 

Wszystkie te żale niemieckie mają Oczywie 
ście skłonić rząd Rzeszy do energiżżrej obrhny 
rzekomo ..ginącej” mniejszości niemieckiej na 
Śląsku. Nalęży się wobec tego liczyć z tem, że 
przy najbliższej okazji delegaci Niemiec w Ge 
newie bedą się skargami „Volk hundu", gorli- 
wie opiekować. Polska mii być na to przygo- 
fowana. Odróczenie skargi niemieckiej na sesji 
wrześniowej nie było jes zezé ńeszem nyA 
stwem. Walka jeszcze nas czeka. - 
O OE EA 


Zainteresowanie artykułem Mussoliniego 


Ozytamy . wi Temps“: Artykuł Mussolinie- 
go w heinien Wwywolal wielki oddźwięk 
w kolach, watykańskich, Wybitny prałat oś- 
wiadczył dziennikarzowi. że Ojciec Święty 
przeczytał go kilkakrotnie z wielką uwagą 
i z żywcm zainteregowaniew. Papież szczegól- 
nie aprobował ustęp, w którym jest mowa 
o obyczajach i świadomości religijnej człowie- 
ka, jakó o jedynych silach, które mogą, wpły- 
nąć korzystnie ha duszę kobiety i rozwiązać 
problem ludnościowy, 

„Osseryatóre Romano“ . pisze, „że yk! 
Mussoliniego jest nówym dźwiękiem trąby 
w walce, jaką szef rządu włoskiego podjął 
a właściwą mu energją i wytewalością. 


obawa, że po zala 
(opróżnienie 
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W obronie katolickich podstaw państwa, 


W dniu 30 IX br. odbył się w Drohóbyczu, 
w sali Sokoła”, o godz. 12 w południe, wiec 
protestacyjny, zwolany przez „Ligę katólic- 
ką Na wiec przybyło okolo 1000 "osób gim- 
teligencji i mieszczaństwa. Wiec zagaił kė. dr. 
Kotuia. Referat o niebezpieczeństwach, grożą” 
cych wierze katolickiej w Polsce, wygłosił se- 
nator, dr. Maksymiljan .Thullie ze Lwowa. 
Imieniem rodziców przemówił p. Józef Tulej. 
Następnie przyjeto jednogłośnie - następujące 
rezolucje. I. Zebrani na wiecu w Drohobyczu, 
w dniu 30 IX-1928. domagają się katolickiego 
wychowania młodzieży katolickiej w szkołach, 
a więc konsekwentnie utrzymania i zachowa- 
nia praktyk religijnych dla młodzieży szkoł- 
nej. IL. Zebrani domagają się, aby nauczyciel- 
stwo spełniało dyżury wtenczas, kiedy mfo- 
dzież szkolna spełnia swe praktyki religijne, 
II. Zebiani wyrażają Vutum nieufności tym 
poctom i senatorem z wojew. lwowskiego, któ- 
rzy odważyli się głosować za zniesieniem prak- 
tyk kosa młodzieży w szkołach i dyżu- 
rów nauczycielstwa. IV. Zebrani wyrażają YO 
tum nieufności za to samo stanowisko w Se- 
macie p. Marszałkowi senatu Szymańskiemu. V. 
zebrani domagają się utrzymania w Polsce 
małżeństw katolickich i protestują przeciw 
wprowadzeniu małżeństw cywilnych i rozwo- 
dów. VI. Zebrani domagają się święcenia nie- 
dzieli i świąt katolickich, 


o oo 


Dziennikarze krakowscy 


w Kielcach. 


Mało znane, a godne zobaczenia miasto. — 

W największym polskim stadjonie. sportowym. 

Przy budowie wodociągów. — Rozwój miasta 

i powiatu. — Marmury kieleckie. — Na górze 
Św. Katarzyny, 


Szczęśliwą myśl miał zarząil Kielc, Zaprasza 
jąc dziennikarzy krakowskich (elem poznania 
missta i okólicy. Kielce bówiem, chociaż leżą 
cóś o stó dwadzieścia kilometrów ‘d Krakowa. 
mniej są znano przeciętnemu. Krakowianinowi 
uiż np. Gdynia, Poznań lub Warszawa. Chociaż 
kordon graniczny. nie istnieje już od kilkunastu 
lat, jeszcze niema między Krakowem a Kielca- 
mi bliskich i ścisłych stosunków. Złożyły sią na 
to różne przyczyny. Jedną z ważniejszych jest 
fatalna komunikacja: kolejówa. By się doetać 
do. Kielc, Krakowianin musi nażpierw jechać 
na zachód, ku Śląskowi -by . potem sksęcać 
w. kierunku wprost POZYWWISA na wschad i 
północ. 

Znacznie krótszą drogą- udała vie w ub żó- 
botę do Kiele wycieczka dziennikarzy krakow- 
skich, wśród których niżej podpi:any rój rezeu- 
tował „Glos Narodu”. Sprężyste kierownic:wa 
wycieczki z p. red. Winiarskim na czele, peata- 
ralo się o Kilka samochodów, które nas prze- 
wiozły w trzech godzinach przez Miechów i 
Jędrzejów do- stolicy wojewólztwa i umożliwiły 
zobaczenie w ciągu dwu dni stosunkowo wielu 
ciekawych rzeczy. ta ać 

Pokazano naw najpierw ogromny stádjon 
śpottowy pod wsią Barwinek. Jeet on , dumą 
Kielc, jako największy w Polsce. Powierzennia 
wynosi 72 hektary. Na tej przes'rzeni urząize- 


|ny będzie wielki tor dla: wyścigów konnsch, 


|dalej tor kolarski, saneczkowy, korty tenaiso- 


cała uwaga Niemiec. zwróci sią na, 


we, pływalnie, boiska i it. d. Z trzech stron ota- 
czają stadjón wzgórza i lasy. Na urządzenie 
stadjonu pótrzeba wielkich sum pieniężnych, 
których małe, 50-tysieczne Kiclre nie po-iala= 
ją. Ale 6nergja twórców tej wspaniałej placów- 
Ki spórtowej, w pierwszym rzędzie gen. Lucayů 
skiego, który nas z wielką uprzeimością po sta- 
djonie oprówadza:, pozwala mieć nadzieją ża 
już za parę lat bedzie tu można wządzać wiel- 
kie igrzyska i zawody sportowa. 

"Że stadjonu pojechaliśmy de. wsi Biatogtn, 
gdzie firma Ullen buduje stację wodociągowiy 
dla Kiele. Objaśnień udzielali Lyrektorowia fir- 
my, inż. Jachimowicz i Amerykanin Mac Isase. 
Kielce będą mieć doskonałą sisć wodociągową. 
Woda, czerpańa z obfitych źródeł skalnych. pły 
naé będzie do odległego o 5 km. wielkiego 
zbiornika* w mieście, skąd będzi» rozprowadza- 

na rurami po wszystkich ulicach. Woda jest &o- 
śkónala. 

* Gościani gospodarze częstowali nas oczywi- 
ście nietyłko wodą, lecz także ivuemi płynami, 
Która szybko rózwiązują języki i stwarzają po- 
godną atmosferę. Byla óna zresztą przez cała 
Awa dni miła i serdeczna. Na bankiecie, który 
sią „odbył wieczórem. w pierwszy dzień pobytu 


(wycieczki, p. wojewoda kielaski Korsak 10vst0 


wał na-cześć prasy krakowskiej. podkreślając 
jej wielkie znaczenie i prosząc, ty nadal popie- 
rała pożyteczne. wysiłki” spoleczońztwa / kie- 
leckiego. Redaktor „Światowida”, prof. - dr. 
Flach. który w imieniu wycieczki dziękował za 
serdeczne przyjęcie, z zupełną, słosznością pod- 
kreślił, ża dziennikarzom- krakowskim zaimpo- 


mowal rozmach. w jakim. Kielce przeistaczają się 


z malego, zaniedbanego przez Rosjan m'asta 
w wybitny ośrodek kulturalny i gospodarczy. 

"Istotnie bowiem zarząd Kielo pód energics- 
nem kierownictwem prezydenta 9, Gettla stara 
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się usilnie o podniesienie miasta. Od chwili əd | 


zyskania niepodległości Kielce rozwijają się sta 
le, wprawdzie w tempie nie tak szybkiem, jak 
Gdynia lub Katowice, ale też nie tak powinen 
jak Kraków. W Kielcach widzi się pracę na każ 
dym kroku. Buduje się sieć wodociągowa. i ka- 
nalizacyjna, powstaje największy w Polsce sta- 
djon sportowy, buduje się wielkie gmachy dla 
wojska i szkół, nowe drogi i ulice ete. 

_W dziedzinie opieki społecznej widzieliśmy 
też parę rzeczy wzorowych. Moło jest miast 
w Polsce, któreby się mogły poszczycić ‘as 
pięknym szpitalem dla dzieci, jak Kielce. Dzię- 
po pracy Szarytki Siostry Juj powstał piękny. 
-piętrowy budynek z wszelkieni nowoczsue- 
mi "urządzeniami, utrzymywany w wzorowym 
stanie. Ponadto miasto utrzymuje  ochrowkę, 
w której blisko setka dzieci znajduje staranzą 
opiekę. LĄ j 

Przemysł w Kielcach nie jest jeszcze silnie 
rozwinięty. Najlepsze warunki rozwoju ma prze 
Myst kamieniarski, Zwiedzališmy fabrykę Spil 
ki Akcyjnej „Marmury Kieleckie“, Jest to jesz- 
cze przedsiębiorstwo niewie!tie. Kapital sakla- 
dowy wynosi, jak nas objaśniał dyrektor za- 
kładów p. Modest Grzybowski. zaledwi. 350.000 
zł. Gdyby się udało zainteresować kapitali:'ów 
polskich lub zagranicznych. możnaby ogromnie 
powiększyć produkcję, która już teraz znajun- 
je łatwo zbyt. Oglądaliśmy piękre płyty mir- 
murowe, z których powstaną schody na Wa- 
welu, oltarze w kościele na Jasnej Górze | t. p. 

Jak nad podniesieniem miasta p. Gettel, tak 
i A a powiatu pracuje p. staresta 
Zo JT kieruje prącani Sejmiku po- 
A A: « Który mimo skromnych Środków 
RE roczny 900.000 zł.) dużo już zdziałsł. 
Sejmik utrzymuje trzech iniwuktorów rolni- 
ak szkołę rolniczą, sierocinie”. buduje ssko- 
y 1 drogi W dniu 30 nb. miestąca nastąjdla 
Uroczyste otwarcie nowej drogi ze wsi Górna 
do Świętej Katarzyny. Droga vrewadzi do kla- 
sztoru, który istniał już za CŁesÓw Jagieliv i 
różne: przechodził koleje. W roku 1863 był punk 
tem oparcia dla powstania. które w Gór.eb 
Świętokrzyskich trwało najdłużaj 

Zwiedzanie tych pięknych gôr ułatwi newe 
schronisko turystyczne imienia Żeromskiego, 
wybudowane tuż pod klasztorem św. Katarzy- 
ny. Przyjęto nas w niem śniadaniem. w którem 
brali udział również włościarie z sąsiednich 
wiosek. Rod. Flach jeszcze r'z dziękował p. 
prezydentowi Gettlowi i p. staroście Boryssowi- 
czowi za tak serdeczne przyjęcia 

Możnaby było jeszcze niejedno zwiedzać i 
w Kielcach i w okolicy, gdyby nie uporczywy 
deszóz. i brak czasu. Po kolacji wydanej przez 
P. starostę Boryszowicza, trzeba Łyło pożegnać 
SIĘ z pięknemi Kielcami i wrócić do Krakowa. 

St. Sopiexi, 


Z 


Z Włocławka. 


Wystawa e 
tastrofy na 


brazów. -- Tydzień lotniczy. — Ka- 
Wiśle, — Poświęcenie gimnazjum. 
niedzielę została otwarta wystawa 
v zespołu artystów warszawskich w sali 
gimnazjum państw. Wystawa otejmuje przeszło 
100 dzieł pędzla Skoczylasa, Borucińskiege, Ba- 
gleńskich, Filipkiewieza, Nowiny-Przybylskie- 
80, Reinthala, Szwocha, Landmaea i inny:h, a 
potrwa do 15 pażdziernika. 
, Tydzień lotniczy, urządzony i w naszem 
mieście, nie przyniósł, zdaje się «podziewanych 
korzyści, czyto z powodu wadliwej organizacji. 
Czy też dlatego, że tych różnych tygodni urzą- 
R ARA że mijają one bez większego wri- 
W 0 też urządzona na sakończenie tygo- 
RZ akademją lotnicza, zgromadziła niezhyt 
liczne srono uczestników. 

Niski stan wody na Wisil» jest przyczyną 
powtarzających sie wypadków 7e statkami, I 
tak onegdaj statek pasażerski „Lekietek” naje- 
chał na kamienie podwodne. które podzinrawi- 
ły dno statku, Dzięki przytomności załogi «be- 
szło się bez wypadku. Na ratusckh „Łokietra” 
pospieszyła włocławska straż pożarna. Podobny 
wypadek, na szczęście również bez ofiar ludz- 
kich. wydarzył się onegdaj statacwi „Marsowi*”. 
Jadącemu z Nieszawy do Włocławka. 

W niedzielę odbędzie się poświę enie nowt- 
wybudowanego gmachu katolickiego gimn. im. 
Długosza. Uroczystość rozpocznie się nat ożeń- 
Stwem w katedrze. poczem nastąpi poświę:- 
nie nowego sztandaru i wbijanie gwoździ P-4- 
poania gmachu dokona ca knn Krynieki 
ista) nastąpi defilada uczniów. Spodziewany 
Ki ; siał reprezentantów rządu, ministerstwa 
a © kuratorjnm warszawskiego. (icw.) 


IV Zjazd fizyków polskich W 


W ub. 
obrazów 


Wilnie, 

W Wilnie zakończył się w tych dniach 4- 
dniowy TV Zjazd Fizyków Polskich, obejmują- 
©y przedewszystkiem członków Pol. Tow. Fi- 
zycznogo, a Następnie zaproszonych na zjazd 
pedagogów. Na zjązd ziawiło się 175 uczestni- 
ków z całej Polski 

Obradowano w 9 


ia 


Sogicznej, Obrady pierwszej wypełniło 51 refe- 


sekcjach: ogólnej i peda- 


CEŁ NARC z d 


Ra ziemiach Rzrpliej 


„Polonja Restituta“ ozdoki piersi 
zagranicznych dygnitarzy. 


Poseł Frzeździecki wręczył w Rzymie 
w tych dniach włoskiemu ministrowi oświaty 
J. Bolluzzo b. ministrowi gospodarki narodo- 
wej, wielką wstęgę Orderu Pclonia Restituta. 

Sekretarz stanu Stanów Zjednoczonych 
wręczył gen. Pershingowi. który właśnie 0b- 
chodził 68 rocznicę urodzin odrery, nadane 
mu przez inne państwa, pomiędzy innęmi or- 
der „Polonia Restituta’. 


Dyfteryt i szkariatyna zagrażają Polsce 


Z Gdańską donoszą: Grasuje tu obecnie 
epidemja szkarlatyny. Dotychczas zanotowa- 
no 811 wypadków choreby, z czego 8 było 
śmiertelnych; wiele zachorowań nie jest zgło- 
szonych w Urzędzie Zdrowia. tak. iż zachodzi 
obawa dalszego rczszerzenia się tej choroby. 

Na terenach pogranicznych Polski i Prus 
Wschodnich, wybuchła opidemja dyfterytu 
i szkarlatyny. Z tego powodu w- kilkunastu 
wioskach tegoż powiatu zostały zamknięte 
szkoły powszechne. 


Zjazd inżvnierów koiejowych 


w Katowicach. 


W dniu 7 bm. rozpocznie się w Katówi- 
cach 3-dniowy zjazd polskich inżynierów ko- 
lejowych. W pierwszym dniu referaty wygło- 
szą: prezes Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Katowicach inż. Dobrzycki, oraz inż. B. Cy- 
wiński. Popołudniu odbędą się obrady sekcyj, 
wieczorem zaś raut, wydany przez tamtejszą 
Dyr. Kolei Państw. W poniedziałek odbędzie 
się drugie posiedzenie z referatami inż. F. Tar- 
wida i inż. J. Mrozowskiego. poczem nastąpi 
zwiedzenie hut żelaznych i posiedzenia sekeyj- 
ne zjazdu. 


Związek przyjaciół Zakopanego. 


Z Zakopanego donoszą o założeniu „Związ- 
ku przyjaciół Zakopanego”, który obrał sokie 
za cel: Propagandę Zakopanego; Tatr i Pod- 
hala zapomceą wydawania czasopism, prze- 
wodników i t. p. wydawnictw. Utrzymanie biu- 
ra informacyjnego i prasowego. Urządzanie 


odczytów. wystaw, ankiet i t. p. Współdziała- |; nie nadawał 


nie z władzami państwowemi i samorządowe- 


mi. Wznoszemie 1 utrzymywanie budowli i w 
rządzeń użyteczności publicznej.  Organizowa- 
nie życia towarzyskiego, sportowego i kultu: 
ralnego w Zakopanem. 

Komitet or-tnizacyjny liczy 28 osób, 
wśród nich znajduje się W. Brzega. W. krzep- 
towski, A. Krzyżgk. 21. kinda, S Ra R. 
Szwyjeński araz dr. J. Żychon. 

Sekretarjat, który przyjmuje chętnie no- 
wych członków, mieści się w Ajencji T. Sie- 
mianowskiecn, 


Zuchwały napad na listonosza. 


W Grudziądzu dokonali w tych dniach 
trzej osobnicy napadu rabunkowego na listo- 
nosza pieniężnego Bol. Świerkowskiego. Jeden 
z napastników uderzył listonosza młotkiem tak 
silnie w głowę, że napadnięty stracił przytom- 
mość. i w tym stanie przewieziony został do 
szpitala. Wohoc tego. że wszczęto alarm, napa- 
stnicy porzucili zrabowane pieniądze w kwo 
cie 9.859 zł, tóre zwrócono urzędowi poczto- 
wemn w Grudziądzu. Jednego ze sprawców 
napadu ujęto. 


PREZYD. RZPLITEJ UŁASKAWIŁ 
SZEREGOWCA FODRABINA. 


Jak donoszą z Warszawy prez. Rzplitej 
ułaskanyił skazanego na 6 miesięcy więzienia, 
szeregowca. podrabina Frenkla za niewykona- 
nie rozkazu 0 zgoleniu brody. Jak wiadomo, 
w sprawie tej interwenjował też związek rabi- 
nów w Ameryce. Obecnie rodzina Frenkla po 
wyroku w drugiej instancji i za zezwoleniem 
sądu wojskowego zwróciła się z prośbą do 
prez. Rzynitej, która zostala przycylnie zała- 
prez. Rzplitej, która została przychylnie zała- 
zwolniony z więzienia we Lwowie. 

000 

NIEZWYKŁY OKAZ JELENIA, Kilka dn: 
temu został zabity celnym strzałem wielkiego 
łowczego tatrzańskiego prof. Janusza Doma- 
niewskiego, przy Wancie ogromny Okaz jele- 
nia. Według ilości odgałęzień na rogach liczył 
już 14 lat. a ważył przeszło 200 kg. Skóra po 
ściągnięciu zostanie wypchana i zdokić będzie 
dział fauny tatrzańskiej Muzeum im. Chalubiń- 
sxiego w Zakopanem. Jeleń ten z powedn po- 
deszłego wieku chodzil tyłko w pojedynkę 
się zupełnie do racjonalnej hodo- 
wli w lasach. (Poł.), 
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Sodbój powietrza. 


Rekord lotu dystansowego pobili Włosi| Największa międzynar. lin'a lotnicza. 


Międzynarodowy Związek Lotniczy  za- 
twierdził jako rekord światowy lot dokonany 
od 8—5-go lipca b. r. z Rzymu do Toures 
(w Ameryce Poł) przez pilotów włoskich A. 
Ferrarin i del Prete na samolocie włoskim 
Savoja Manchetti S. 64 wyposażonym w silnik 
typu Fiat MK. Przestrzeń przeleciana przez lo- 
tników bez lądowania wyniosła 7.188 km. 

Poprzedni rckord długości lotu dzierżyli 
Amerykanie Chamberlin i Lewin, którzy, jak 
w.adomo. przelecieli z New Yorku do Euro- 
py (6.294 km.), 


W tych dniach zostało w N. Jorku ostaiecz- 
nie zorganizowane Towarzystwo Linij ILotni- 
czych pod firmą: „The Aviation Corporation 
of the America“, którego zadaniem bedzie urn- 
chomienie stałych połączeń lotniczych pemie- 
dzy Stanami Zjednoczonemi, Ameryką Central- 
ną i Południową, Oraz Afryka i Jndjami, Towa- 
rzystwo to będzie największą międzynarodcwą 
linją lotniczą świata. W najbliższym czasie %0- 
staną zorganizowane stałe przeloty pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi, Indiami Żachodnieni 
i Pełudniową Ameryką. 

——000—— 


Sladami Hüknefelda. 


Sterowiec „Zeppelin składa wizytę b. cesarzo 
wi Wilhelmowi. — Ostatnia próba przed lotem 
transatłantyckim, 


Według doniesień z Berlina, nowy olbrzymi 
balon niemiecki „Zeppelin“ wystartował w łych 
dniach nad jeziorem Bodeńskiem do swej a tat- 
niej próbnej podróży przedatlantyckiej; w cią- 
gu dnia odbył lot. poprzez całe Niemcy wzdłuż 
Renu, a w nocy krążył nad południowemi zie- 
miami Anglji, oraz nad morzem  północnem. 
W. następnym dniu rozpoczął ..Zeppelin* podróż 
powrotną i przybył do Berlina, witany entuzja- 
stycznie przez ludność stolicy. Z powodu natło- 
ku widzów na ulicach ruch został na 10 minut 
całkowicie przerwany. 

Prasa berlińska. podaje obszerne sprawozda- 
nia i opisy podróży. Nacjonalistyczna ,„Deu- 
tsche Zeitung” podnosi, że sterowiec w czasie 
swej podróży nad Holandją, zatrzymał się nad 
siedzirą byłego cesarza Wilhelma i dokonał 
nad zamkiem honorowego lotu okrężnego. Byly 
cesarz wraz z całą rodziną wyszedł na dziedzi- 
niec, by przyjrzeć się nowemu sterowcowi i 
miał serdecznię pozdrowić znajdujących się 
WE" BE a E 


ratów. Sekója Pedagogiczna powzięła szereg 
uchwał. Wyrażono potrzebę dokonania wielu 
reform w systemie nauczania i programie, Ja- 
ko najbliższą konieczność wysunięto zaprowa- 
dzenie i uruchomienie szkolnych pracowni fizy- 
cznych. Uznano również za konieczne urządza- 
nie systematycznych kursów wakacyjnych. Na 
stępny zjazd odbędzie się za dwa latą w Po, 
znaniu. 


w nim gości. „Vossische Zeiiung” podnosząc, 
że nowy sterowiec złożył hołd byłemu cesarzo- 
wi, nazywa to najwyższym nietaktem, tembar- 
dziej, że na pokładzie sterowca wśród 75 osób 
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Telefon Nr. 2383. 


‘zawiadamia 


Dra filoz. Oskara Wojnowski 


Znak slowny : 


„CANCEROL" 
Cena zł. 21— 


Znak słowny: 


„GARA* 
Cena zł. 19:50 


Znak słowny: 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom na kiszkach 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonii kiszek- 


Specyfik pod nazwą: 


wi, artretyzmowi. 


i podagrze 
i ischiasowi. 


Cena zł 150 


TLEN LECZNICZ 


STA 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 


Zamówienia poczłowe usku 


„KRÓLOWEJ JADWIGI MIRA J. KOPERSKIEGO 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


ZIOŁA LECZNICZ | 


ga stale na składzie: 


Cena zł. 1795 


"Cena zł. 1380 


„ELMIZAN* Zioła przeciwko choro- EBIŁOBINA( Zioła przeciwko chórabom 
Cena zł 1050 bom płucnym i blednicy. Cena zł 20 — nerwowym i apiłepgji. 
Znuk słowny: Specyfik pod nazwą Znak słowny: ść Specyfik pod nazwą: 
„ARTROLIN" Ziołu przeciwko reumatyzmo- „GALTOL* Zioła przeciwka cierpieniom 


Cena zł. wi0 


STALE NA SKŁADZIE W. CYLINDRACH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


w aptece gratis. n 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
fabryczną i cenę jak wyżej!!! 


n. 6. pażwiernika 1828 SUSE 
NN a O Z A OT AO O rea 
jzalogi i pasażerów. znajdowali się również 


przedstawiciele rządu Rzeszy, Reichstagu i rzą- 
du pruskiego. Wieczorem „Zeppelin“ wylądo- 
wał w swym porcie nad Jeziorem Bodeńskzem, 
Sterowiec ma być w tych dniach zupełnie go- 
tów do podjęcia podróży  transatlantyckiej 
z Hiszpanji do Ameryki Południowej. 

A E ca| 


> calego Świata. 


Szmosgd chłopów słowackich nad 
cyganami. 


W małej wiosce słowackiej Podeinie doszło 
do krwawej walki między miejscową ludnością 
a cyganami. którzy w liczbie 150 zamieszkują 
pobliską kolonię. Tlem tych zaburzeń było zlin 
czowanie przez chlopów 3 cyganów, schwyta- 
nych na kradzieży. Powodowani zemstą cyga- 
nie podpalili dwie stodoły, mieszkańcy zaś p% 
stanowili urządzić ekspedycję karną. Po.lczas 
okropnej rzezi zabito 5 cyganów. Policja, któ- 
ra starała się interwenjawać, była bezsilna. Po- 
między walczącymi znajdowali się najzamcże 
niejsi i najhardziej szanowani gospodarze. 


Senzacvjna panama celna w Estonji. ' 


Z Tallina donoszą o nadzwyczajnem posie- 
dzeniu rady ministrów, które było poświęcone 
rozpatrzeniu sensacyjnej sprawy celnej, wykry- 
tej w tych dniach. Jak się okazało, na 14 tal- 
lińskich rewidentów celnych. aresztowanych 
zostało 12. oraz 8 rachmistrzów, którzy oceniali 
wymiary ceł. Straty poniesione przez państwo, 
wynoszą przeszło 100 milj. koron estońskich. 

oo 

JUBILEUSZ SZPITALA Z XIV. WIEKU. 
Duia 4 pażdziernika b. r. mija 500 lat od daty 
założenia w Gdańsku szpitala św. Gertrudy. 
Szpital ten założony został przez komtura gdań 
skiego Siegfrieda von Bassenheim. Szpital ob- 
liczony jest na pomieszczenie 63 osób. 

CHAMBERLAIN Z WIZYTĄ U MARY 
PICKFORD. Do Los Angelos przybył bawiący 
obecnie na urlopie angielski sekretarz stanu 
Chamberlain. Sensacją sfer towarzyskich byla 
zlożona przez niego wizyta znanej parze kine- 
matograficznej Douglas Fairbanks i Mary Pick- 
ford. 

SZTUCZNA MGŁA NA USŁUGACH NIE- 
MIECKICH PRZEMYTNIKÓW. Z Tallius dono- 
szą: W zatoce Aland idż celna natknęła się 
na niemiecki jacht szmuglerski. W czasie ostrej 
wymiany strzałów pomiędzy obu statkami, prze 
mytnicy puścili w ruch maszynę wytwarzającą 
mgłą i pod jej osłoną zbiegli, 

PRZEMYTNIK I POLICJANT — DWA 
BRATANKI. Według wiadomości z Nowego 
Jorku, Filadelfja została pozbawiona w tych 
dniach policji z rozkazu Swego burmistrza. 
W związku z aferą przemycania w wielkiej ilo- 
ści napojćw alkoholowych. hurmistrz Filadelfji 
nakazal zwolnienie ze slużby calej policji 
w mieście. gdyż wszyscy od pierwszego do 0s- 
tatniego policjanta uprawiali łapownictwo. — 
Ochrona porządku została. powierzona -tymcza- 
sowo oddziałom wojskowym. 

STULECIE BIBLJOTEKI RECLAMA. Znana 
lipska firma wydawnicza Philipp Bcelam, Świę- 
ciła 1 b. m. stuletnią rocznicę swego powstania. 
Specjalne życzenia nadeslało z tej okazji nie- 
mieckie ministerstwo spraw wewnętrznych. 

ZNALEZIENIE  PRZEDHISTORYCZNEGO 
DZIEŁA SZTUKI. W czasie ostatniej burzy na 
wybrzeżu, fale wyrzuciły w pobliżu La Rochel- 
le blok kamienny z ciekawym przedhistorycz- 
nym reliefem. Uczeni są zdania. że ma się tu 
do czynienia z dziełem sztuki z przed 50 ty- 
sięcy lat. — które zdaje się potwierdzać teorję 
o istnieniu przedhistorycznego lądu Atlantydy. 
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Telefon Nr. 2383. 


że wszystkie 1 


ego Warszawa. ulica Hortensia 3. m. 4 
a m nw 


Znak słowny: 


„UROBIA” 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom nerek i płcherza. 


Znak słowny: 


TZAN” 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma. 
ganiom  skrofulicznym. 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 


‘apaa AJOfZ XJl4-pUELJ : bpodówu 
baszkaieu ngit m mapi Tu a0073RUZpO ajo 


wątrobianym. woreczka żółcio- 
wego i kamieniom żółciowym. 


LOWYCH | WORKACH GUMOWYCH 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


tecznia się odwrotną pocztą. 


Sir, 


£ 


e 


w 


„GŁOÓŚ NARODU z An. B. października 1928. 


ali koncertowej Starego Teatru. | 


Chór chłegięcy dawnej kapeli kościoła (dworskiego we Wiedniu, 


Chłopicce soprany it alty dawnej kapeli 
Hofburg-Prarrkirche w starym burgu cesarskim, 
belaca częścią tej muzycznej instytneji o świet- 
mej tradycji i istuicjącej dalej pomimo delożo- 
wania koronowanych mieszkańców rezydencji, 
stanowią zespół wyborowy pod względem miu- 
zykalmości; mniej za3 zajmujący s punktu wi- 
dzenia wokalnego, Niemcy, we Wiedniu czy 
Monachjum, Dreżnie czy Hamburgu, mówią C0- 
raz brzydziej; wulgaryzacja wymowy staje się 
totaz bardziej rzeczą obowiązującą w kołach 
wyższej inteligencji; fonetyka mowy niemiec- 
kiej przedstawia coraz mniej walorów, zasla- 
gujących na określenie „pięknych“ w znacze- 
niu dźwiękowem. Pięknie śpiewać mażo w Nient- 
ozećh tylko ten, kto zapomina o fońetyco Mo- 
wy śżwojego otoczenia. Ponieważ nie możńa 
wymagać lego od dzieci dziesięcióletniech, 
więc też popisy Ńpiewackie chórów dziecięcych 
niemieckich przedstawiają na punkcie piękno- 
go brzmienia manco, nawet prezy sprzyjających 
warunkach glósowych I znacznem wyrohieniu 
techniczne-wokalnem zespołu. Wymowa szere- 
gu spółgłosek ma tu tyle gardłowych dómie- 
szek, że już ten jeden szczegół wystarcza do 
zepsucia calości. O ileż korzystniej występują. 
z tego punktu wiilzenia popisy zespółów dzie 
tięcych w Italji, Głesy chłopięce chóru bazy- 
lk rzymskich pod kierownictwem księdza Ra- 
faela Casiinirlego zachwycają najszlachetniej- 
szą czystością brzmienia. Nie motn przy tej 
Eposobności zapomnieć, że i nasze chóry dzie- 
cięce wywołują najdodatniejsze wrażenie. 
W kilku szkolach krakówskich, ża tylko wspo- 
mng szkołę im. św, Stanisława, doprowadzono 
śpiew dziecięcy do wysokiego już stopnia po- 
prawności. Przy ńieustającej pracy na tem po- 
lu, pracy celowej i metodycznej, rozwój na. tem 
polu daje się u nas stwierdzić przy każdej spo- 
sobności. 

Wróćmy jednak do koncertu wiedeńskich 
Sänger- Knaben. Pierwszą, część kóncertn sta- 
nówiło wykonanie malegó wodewilu Frantcisz- 
ka Schuberta: Der vierjahrige Posten. Genjal- 
ny pieśniarz napisał go w osiemnastym roku 
życia, w którym utworzył kilka jeszcze intych 
takich dziełek teatralnych, zapomnianych dziś 
zupełnie, Po Taz pierwszy wykonano wodówil 
ten dopiero w setną rocznicę urodzin Sebi- 
berta we Wiedniu, Ta blahostka teatralno-mu- 
zyczna, przypominająca Bastieńa i Bastiennę 
Mozarta i inne drobiazgi z literatury Singspie- 
lu niemieckiego pod koniec 18-go wieku, na- 
daje się istotnie tylko do wykonania w teaz 
trze marjonetek lub teatrzyku dziecięcym. 
Chłomięta wiedeńskie wykonały acje, duety 


i zespoły partytury w spósób nader sprawny, 
nadzwyczaj czysto pod względem  intónacji 
i z wielką precyzją rytmiczną. Dziecięcy 
wdzięk w aktorskie ujęciu partyj ujmował 
słuchaczy. Polski tyruł wodewilu:; 4-letni szyld- 
wach, mógł prowadzić do niepotózumienia, że 
to czteroletnie dziecko ma być szyldwachem. 
W istocie jest nim wysłużóny żólnierz traneu- 
ski, ó którym zapominieli jego przełożeni i cò- 
lając się zostawili go na posterunku, Na wój- 
nie jak na wojnie. Dzielny Duval żostał na 
stanowisku i czekał na zluzowanie. Ponieważ 
mialo to nastąpić dopiero za cztery lata, więc 
odłożył na bók karabin i szablę i dla zabicia 
Czami czekania ożenił się z najladniejs ża dziów= 
Czyną we wsi. A kiedy wróciły jego oddziały 
w nowej ofenzywie przeciwko spókójńemu Kra- 
jowi, zdradzającemu takie żamiłówawie dò 
francuskich żołnierzyków, „stanął na dawnym 
posternyku i czekal, aż przyjdzie nówy sżyld- 
wach. Kapitan póznal gó, wydał wytók róz- 
strzelania, “alè generał zmienia surowy. <44 
i pozwala ładnej niemeczce kochać ńadal we- 
terana armji francuskiej. Prym w zespóle przy- 
padł małemu Wily'emu Brauńeisówi, który 
rozległą wcale partję Kasi wykonał w spósób 
żnacznie dójrzalszy ód swoich lat dziecińnych. 
Dnvalem byi Edmund Nerecć. Í w tej partji 
trzehu było zńaczńej dozy rutyny i wytrzyma- 
lości wokalńej. Całość pósżła bardzo gładko, 


przynosząc zżasłużóńs oklaski pietńastu wykó-. 


nawcom i ich kierownikowi, pròf. Heńrykowi 
Mullerowi. Wrażenie nawskróś sympatyczne 
tego przedstawienia dziecięcego przypomniało 
nami włoską opórę dziecięcą, którą przed kilku- 
vastu laty. oglądaliśmy na scenie teatru miej- 
skiego w Krakowie. Rycerskość ETS | AE 
i Pajace, wykonane siłanii małych śpiewaków, 
wywołały u nas wtedy hieshak i współczucie 
dl» dzieciaków, ptżybytych z dalekich stron. 
Histórja tej opery dziecięcej skończyła się 
smutna. Imipresarjo zbankrutował i uciekł zó- 
stawiając dzieciaki na łasce mieszkańców któ- 
regoś z malych miasteczek małopolskich. 

| Drugą część kóncertu wypełniły utwory 
Schuberta (Wioska), Mendelssohna (Ćhór el- 
fów zo Snu nocy letniej), Schumana (Życie 
eytanów),„ Miillera (Rarły na drzewie), Mozar- 
ta (Avo verum), Mendelssohua (Chór aniółów 
z oratorjum Eljasz) i cztery starsże pieśni Ju- 
dowe (włoska, szwajcarska, irlandzka i tyrol- 
ska), Wykonanie tych utworów wypadło wzo- 
rowo, chociaż w ograniczeniu do wysokich tyl- 
ko głosów niektóre z kompozycyj tych traciły 
wiele z istotnych swoich wartości. 

EEE Zdz. Jach, 


Moja wizyta u p. Gurie-Skłodowskiej ). 


Pomimo zapowiadanych trudnosci w do- 
staniu się do pini Curie-Skłottówskiej, odiwa- 
żyłam się pójść do niej ww Paryżu, a chociaż 
mnie uprzedzano, że wywiadów żadnych nie 
udziela ani dziennikarzy mie przyjmuje, gdy 
mnie poproszono o bilet i cel wizyty, napisa- 
łam, że przychodzę z upoważnienia „Póland”. 
Skoro bilet mój został wręczony, opadła mię 
mtyśl, że wiłaśuie to oświadczenie drzwi prze- 
demna zamiknie. i że raczej należało wymyśleć 
co innego. Ale bylo już zapóźno., 

Znalazłam się w Pawilomie „Curie“ gdzie 
ona sama pracuje i gdzie pnzy: imuje we wtor- 
ki i piątki cd 10—12 intercsantów. Ale jakich? 
zapewnie jedynie uczonych albo studentów 
prószących o wyjaśnienia. Gdy stawiłam się 
„punktualnie, na 10-tą, powiedziano mi, że 
'mikrótce madejdzie. Po mnio wprowadzono do 
` | poczekalni młodego mężczyznę, Który czeka- 
jąc, plik betów-1 notatek przeglądał nerwowo. 
O 5, na li-tą poproszono go dalej, a mnie 
pozostawiono. Nawiasem wspomnę, że ta. po- 
czekalnia jest to niewielki pokój nader skrom» 
mie umeklówany, na szafce zwykłej drzewia- 
mej staly jakieś tajemnicze maszyny z węża- 
mi czarnemi, zaswierającemi zapewne przowo- 
dy elektryczne. Naprzeciw mnie wisiała plasty- 
czna mapa Ameryki północnej z cznaczonemi 
granicami Arszybtkieh Stanów, Miałam czas ją 
przestudjować. 

Wreczcio drzwi, przez które przeprowadzo- 
no mlodego człowieka, otworzyły się jak gdy” 
hy same, bez najmniejszego szelestu i jak 
dućh wsunęla się pani Curie. 

Na wstępie przypomniałam, ża miałam za- 
szczyt być jej przedstawioną lat temu 6, zda* 
je sie, na zebraniu urządzonem w Paryżu, przez 


$ P. Curie-Skłodowska bawi od dni Kil- 
ku w Warszawie, a onegdaj byla podejmowana 
czarną kawą u p. Prezydenta Rzplitejj Na 
przyjęciu tem obecni byli wszyscy członkowie 
rzadu z p. premjerem: bBavtlem na czele, przed- 
stawiciele kospusu dyplomatycznego, p. De- 
vey, członkowie zmządu towarzystwa instytu- 
tu ralowego im. Marji  Curie-Skłodowskiej 
Oraz grono wybitnych przedstawicieli nauki. 


Tow, France-Pólogne, na cześć artystów Sży- 
manowskich. Brat grał swojo utwory, siostra 
je śpiewała. Fani Curie nie przypomiua sóbia 
wcale tój uroczystości, takie rzeczy nie pózo- 
stają w jej pamięci, która, jak i cały wysiłek 
inteligencji jej i umysłu. nadzwyczajnego, 
skierowaną jest ku nauce. Oświadcza mi u- 
przejmie, że wywiadów nie udziela wcale. Ale 
obiecujo "wysłać pod moim adresem ostatnie 
swoje artykuly drukowane w specjalnym prze- 
glądzie, Oraz swoją hiografje .o Którą frószę. 
Fotografji dać nie- móżo, bò mausjsłaby rózda- 
wać ich zbyt wiele, ale wekażo mi fotografi, 
édzio ją dostanę, chociaż dawno jeż nie po- 
zawala, Oczywiście mie ośmielam się prosić ja 
6 wprowadzenie mnie do Laboratorjum, jestem 
profanką i niewiełó zrozumiałabym z cudów. 
które tam mogłakym oglądać. Na ostatek 
przyjmuje odemnie egzemplarz „Polaud”, któ* 
ry ją interesować będzie skoro wiele rzeczy 
o Polsce w nim znajdzie, prosi o mój adreś 
i żegna mnie bardzo uprzejmie, 


Wrażemie jakie wywiera pani Curie jest 
wielkie i oryginalne. Jest to postać niezwykła, 
chociaż z powierzchownnści nie różniąca się 
niezem od starszych kobiet w jej wieku. Ubrs= 
na skromnie. zaczesana gladko, z włosami bia- 
temi jak śnieg. Ale oczy poza '$rubemi 
szkłami są niezwykłe, jasno siwe; gdy niemi 
porusza, robią wrażenie jak gdyby szklanych 
o blasku nadywyczajnym. Gdy jo zwraca na 
Tommówcę. są ziimnó jak stal i przenikliwe jak 
sztylety. Zdaje się, żo duszę człowieka, na 
którego patrzy. przewiercają nA ryskróś. 

s « - i 

"ani Curie-Skłodowska, została zaproszońą 
z córką do Ameryki w r. 1922. dla wręćzenia 
jej daru 1 grama Radiu, zakupioneeo ze 
składek publicznych za 100.000 dylarów, a 0- 
fiarowanego przez kobiety amerykańskie. Pa- 
ni Curio przebyła dwa miesiące w Ameryce, 
przyjnowiwa „yszędzie owacyjnie, w Białym 
Domu, w Uniwersytetach, z których wiełe, jak 
Uniwersytet w Pittsburgu; w Obicago: North 
Western i Chicagowski, w. Yale (New Haven) 
Smith Goliege i Welićsley: College, ofiarowały 


Nr. 272. 4 


—Wisła 

Li a 
Ouegdaj została ostatecznie zalatwiona spra 

wa przerwanego ùa 26 minut przed końcem 

meezu L. K. $-—Wisła. Zarząd Ligi postanówił 

rozegrać w Łodzi nowy mecz 90 miu. bez udzia 

la publiczności, z tego powodu, że L. K. S. nie 


Sprawa meczu Ł. K 8 


może zapewnić bezpieczeństwa 
na jej terenie meczom (!). 

W ten sposób szanse Wisły poważnie wzro: 
siy, jak wiadomo bówiem, Wo 9. masz 
dał wynik 2:1 na korzyść Ł. K. S 


"SŁOWIAŃSKI TURNIEJ PIŁKARSKI 
W PRADZE. 

-W dniach 27 i 28 b. M. ddLędzie się w Fis- 
dze słowiański turniej piłkarski z udziałem Pól- 
tki, Jugostawji i Czechosłowacji. Udział Polski 
w turhieju ograniczać się będzie do różegrania 
2 meczów: z reprezóntacją zawodową i ama- 


tórską. Czechósłowacji. 


PRZED MECZEM PÓLSKA-=-TURCJA. 

W dniu 2 grudnia 6. r. rózegra róprezeni3- 
cyjna drużyna Polski międżypaństwówe zxWo- 
dy z Turcją w Kóństańtynoplu. Dotychczań 
jednak prójekt ekspedycji -ńie został jeszcze 
skonkretyzowany. 


KREW NA BÓISKU W ŁÓDZI. 


W ub. niedzielę żaszedł ha jednem z bólsk 
łódzkich niebywały skandal, który zakończył 
sią bójką na nóże. Podczas zawódów między 
drużynami S. K. Ś. M. a Ł. R. B. fl. sędzia p. 
Cwilich pódyktował rzut karmy przeciwka tej 


rózgrywanyru 


ostatniej. Jednócześnie część widzów wtargugła 
na boisko, wobec czegó sędzia odgwizdał z8- 
wódy. W tej chwili wywiązała cię lńika, w te 
zultacie której p. Ćwilich został tak silnie póka: 
leczony nożami, że musiano zawezwać Pogoto 
wie ratunkówe. 

Ôtô nowy fakt zdziczenią sportowców łódz 
kich, w tym seżenie już trzeci! 


Sport zagranicą, 
Szkolne zawody sport. w Szwecji. 


W ub. tygódańu ódbyły tię w Srwecji ogól 
nóskżkólne zawody epóttówe. Na zawódacń -yen 
osiągnięto m. in. następujące wyniki: kak 
wzwyż — 1.80 mtr, skok wdal — 659 mtr, 
pchnięcia kulą =- 44.32 mtr., rzut Oszczepom=" 
50.87 mtr., rzut dyskiem —- 35.92 mir., eżtateta 

100 mtr. — 45.6 sek. 


Co sportowiec wiedzieć powinienî 


Mecz międzypaństwowy piłki nóżnej Śzwe- 
cja—Niemcy w Sztokholmie dał wynik 2:0. 

Mistrzem Świata wagi piórkowej zóstał 546- 
tdaj pierwszy Kurópejczyk. frańeu* Andrè Ran 
tis, który pókonał amerykanina Cańzonjen'eg% 

Międzynar, kongres autómobilowy w Rry- 
mie rożpócżął onegdaj otrady pod przewodni- 
ótwem  gubernatóra Rzymu i włoskiego mia. 
frzeńiysłu Martelliegó, który podkreślił wagę 
komunikacji dadmóchodowej i zazrnóżył 26 


w óbócnej chwili kursuje pó Całym świecie 29 
i pół miljona aut, a liczba ich zwiększa się 6v- 
tócznie 0 4 poat 


Muzyka, artysta i Í... pieniądze. 


Wynurzenia znakomitego skrzypka Kreislera. 


Siyèzalėm czesto zdanie, że Ameryka ponosi 
ódpówiedzialńość za to, iż artyści óćeniańi są 
według cyfr wyrażających pewne sumy pienięż- 
ne. Głośńy skrzypek F. Kreisler w wywiadzie 
nadesłany nam przez ajencję CEPS, zwalcza 
ten pogląd. Ameryka __ mówi ' uchodzi 
wprawdzie ża kraj rekortdówych hóńorarjów, 
ala w rzeczywistości nie płaci artystom więcej, 
niż wielkie miasta. európejskie, Na podstawie 
własnych doświadczeń powiedzieć mogę, ża am 
tysta w Europie zaróbić móże równie sę 
co i w Ameryce. 

Nie wólńó jednak zapóminać, iż Amarti 
dać móżo artyście cóś więcój, niż pieniądze. 
Daje mu przedewszystkiem inspirację, którą zna 
lóżć można. w pełnym ambicji, młodym i przed- 
siękiorczym kraju w daleko większej mierze, 
niź w starój cywilżacji europejskiej, W Amery 
te każde miasto, każda fabryka, każdy eklep, 
wszystko pełńe jest życia. Ameryka ješt pô- 
tężną siłą inspiracyjńą, zmusza jącą artystę do 
najwyższego wysiłku. 

{7V tem miejscu zmusżońy jestem Obalić 


z. m amr e > m e - 


jej stopnie akademickie, ałbó mianówały ją 
członkiem honorowym. 

Chociaż przemysł Radium naródził się We 
Francji, to jednak. w Ameryce uzyskał Oń naj- 
większy swój rozwój i zastosowanie prakty- 
czne, dzięki temu, że Ameryka póxiada w do- 
statecznej ilości minerały, w których Rad się 
znajduje, zwłaszcza w Colorado i Brazylji. 

Radium jest obeenio celem przemysłu, któ- 
ry przerabia corocznie kilka zniljónów tóń ma- 
terjaiu surowego na bardzo ograniczoną ilość 
gramów. Francia nie posiada minerałów radjum 
zawierających, ale zńajduje się ono w kolo- 
njach francuskich mianowicie nà Madagaska- 


rże. W Europia krajem posiadającym tadium | 


w majwiększej ilości jest Portugalja. 

Z 10 ton surowea wydobywa się około 10 
20 kg. barium w surowym stanie zawierające: 
go radjum. Aktywność jego jest już 30<—60 ra- 
zy jótężniejsza „aniżeli aktywność Uranium. 
Siarczan ten jest poddany pewnemu proceso- 
wi oczyszczającemu, -przez co zamienia Się 
w chlorek. W tem połączeniu chlorku radium 
i barium, radium żnajdujć się dopiero w sto- 
sunku 3 do 100.060. Ż punktu widzenia chemi- 
cznego, radium mało się różmi ód barium. ^ 

W. przemyśle zastosowuje się radium przy 
fabrykacji świetlnych wskazówek lub tarcz 
u zegarów, a to w połączeniu z materjałami 
świecącemi jak siarezek cyħku i fosfor, ale 
najważniejszem jego zastosówaniem jest lecze- 
nie pewnych chorób, toteż radium najwięcej 
zakupują szpitale i lekarze. 

Instytut Ćurie w Paryżu posiadz. zalódwie 
kilka gramiów radium, jeden z niech ofiarowa- 
ny przez Państwo Curie, pół gtama przez rząd 
francuski, pół grama przez Henryka Rotszykia, 
oraz jeden gram ofiarowawy przez kóbiety amó 
ryKańskie. Inne radióelementy posiada Insty- 
tut w tak małych ilościach, że nie mogą na- 
wet być zważone, ale jedynie odmierzone za 
pomocą elektnómetra. M. D. 


pewne mylie poglądy ha publiczność amery: 
kańską, której, między innetni. się zarzuca, iż 
w wymaganiach swych jest sktromniejsza, nit 
publicznóść eutópejska. 
Smak publiczności anierykańskiej 

i jej wymagania stoją na tym samym zupólnia 
poziomie, co u publiczności europejskiej, Ni 
należy zapominać, że publiczność europejska 
straciła swe najlepsze pierwiastki, =— wyższą 
klasę średnią, — ludzi o znaczne wyrobieniu 
intelektualnem. Klasa ta na skutek wójny tha. 
lażła się w bardzo trudnych *arunkach matef- 
jalnych i zmuszona ješt zrezygńówać z acze- 
szczania na kóncerty, by móc pokrywać wydat- 
ki na potrzeby elementatniejsze. W Ameryce 
natomiast klasa ta w dalszym ciągu istnieje i 
óna to właśnie stawia Wobec artysty bardżó 

górowane żądania, bardziej móżb wy$górówa 
ne, niż publiczność europejska. 

A teraz pozwolę sobie rózpatrżyć inną fe- 
szcze stróńę tego śkomplikówanego problemu, 
mianowicie: 
jaki wpływ wywierają pieniądze i publiczność 

na artystę i sztukę? 

Mojem zdaniem, nie zawsze jest korzystne, 
jeśli artysta dobrze zarabia, Czytałem niedawno 
pewną książkę medyćzną, w której inówa jest 
o wpływie głodu na zdolności twórcze, przy» 
czem autor dochodzi do wniósku, że głód dzia- 
ła pobudzająco zarówno w seńsia fizjólógicze 
nym, jak i psychologicznym. Dla mnie nie ulë. 
ga waątyliwości, że głód i ńiepewność jutra. pór 
hudzają artystę do intensywniejszcej. dziśłalno- 
ści. 

Jest inna jeszcze ókóliczność, którą godzi 
się wymienić, Gromadzenie pieniądzy Może być 
jedynie czemś poboczne Ww życiu śrtysty, ni- 
gdy zaś nie powinnó być głównym jego celem. 

Co do nmie, tò 


|gralbym na skrzypcach nawet wtedy, gdyby mi 
za to wogóle nie płacónó, 


ba nawót wtedy, gdyby mnie za to karano. Były 
kiedyś w Rosji czasy, kiedy rząd, chcąa zapo» 
biec propagowaniu szkodliwych dla. siebie idej, 
zakazywał wydawańia pewnych książók. Nió- 
mniej jadnak książki takie potajemnie czytano, 
obóć dobrze wiedziano, że jest to rzecz Tyzy- 
kowna. To samo jest ze mną. Nie jest bynaj- 
mniej mą zasługą, że za grę mi się płaci, 

"Chcąc być szezerym, muszę powiedzieć, że 
entuzjazm wiclkiej ilości słuchaczy nie inspiru- 
je mnie silniej, niż entuzjazm mniejszej ilości 
dobranych, wysoce kulturalnych słuchaczy. 

A teraz jeszcze jedna rzecz: Gżasy, w któ- 
rych żyjemy nie sprzyjają zbytnio twórczości 
muzycznej. Fala entuzjażńu idzie”w innym 
kierunku, Cuda nauki, nowe wynalazki i ich 
zastosówanie — wszystko to są zbyt wielkia 
rzeczy, by móc przejść nad niemi do porządku 
dziennego. Nierózerwalny łańcuch odważnych 
czynów, — czynów góńjalnych i bohaterskich 
zarażem, otworzył nowe horyzonty przed oczy- 
ma nowych góneracyj, Mimo jednak, iż forma ' 
się zmieniła, istotw rzeczy nic ulega zmianie. 
Świat łaknie genjuszów, 5 

Jm 
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Duchowieństwa 


WINO MSZALNE 


Co słychać w Krakowie? 


„GŁOS NARODU“ s du. 6 pazdziernika 1528. 


i zagraniczne po przystępnych cenach poleca: 


Albert Thomas doktorem praw h. c. na Uniw. dag. 


Dn. 9 bm. o 13-w półudnić odbędzie się 
iw Auli Uniw. Jag. niezwykła rroczystość: pró- 
tiocja na honorowego doktóra praw, . pana 
Alberta Thomas's, b. mińistra franćuskiego 
(w gabimacie Brianda i gabinecie Ribóta w r. 
1917). W sile wieku, zśledwie pięćdzielsięcio" 
letni dziś Dyrektor Biura Międzynarodowego 
Pracy w Lidze Naredów w Genewie, Alb. Tho- 
Kiik Ma za sobą mrózmiicóną przeszłość. 
| Wkończywsty w Paryżu liceum Micheleta, 
qrzeszedł dó słynnej Ecóla Normale, gdzie tię 
tak odznaczył, że otrzymał rychło stypencjum 
ma wyjażd do Rosji, a ze studjów tamtejszych 
przywióżł pierwsżą pracę p. t. „La Russie, race 
meolómisatriceć, Otrzymawszy licencjat lité- 
racki w Uniwersytecie Paryskim oddał się 
studjom historycznym, odbył podróże stypen- 
Kyjne w Niemczech i Kónstantynopolu, po" 
Kzem czas jakiś nauczał w Kollegium Sevigne. 
Jezn Jaures powołał gó do biura 1edakcji 
tw dżieńniku „Humanite”, Nie móżemy „tu 
świchodzić w szereg jego piac, zaznaczamy. tył* 
Kò, że specjalnie studjówał reformę "społeczną 
Wa Ńrancji z lat 1882—1834, syńdykalizm nie- 
miecki, tom osobny poświęcił bibljógrafji, do- 
ftyczącej Baboeuta, itd. W zbiorowej historji 
Sócjalizmu dał tóm osobny — o „Drugiem Ce- 
Ginstwie". Od r. 1910 zaczęła się jego kżrjera 
poselska, w ciągu której brał gorliwy udział 
W różptawach parlamentarnych "uansbwyćh, 
eKónómicznych i wójskowych. Kiedy wojna 
Wrybuchła, należał już T omas do wybitóych 
Parlahońtazystów, Zaraz zużytó go przy ór- 


śarizówayiu WOJSKOWE: Fole: zelat bo- 
wierzono m y 1 kólei żelażnyćh. 


- na Wielki pokażio walki Iotniczo-gazo- 
HY Jaki ódbędzie sią w niedzielę dnia 7 paź: 
SAR b. r. 6 godz. Ż popol. na Błoniach 
i p Z wezmą udział po raz pierwszy 
Š Bópieie €skadry myśliwskie przydzielone 
e Idy do 2 pułku lotniczego. Powyższe eska- 

4 poż pòpisem akrobacji powietrznych po 
as a walkę pOwiétrzaną samolotów, -dótych* 
Pe w Krakowie nie widzianą, pełną emocji 
sę yć wrażeń. Oba pokazy lotniczo-gazo- 
M gag filmowane przez towarzystwo filmo- 

ê i nastepnie będą wyświetlane w tutejszych 


Wobee ówczesnych  miestychanych 


muńicyjny: rzy artyletji w maju 1915 r. 
amunicyjnych przy artylefj ro Rt 
[homas ujawnił rychło niezwykły talent pro- 
dukcji arrunicyjnej, w której prześć'gnął na- 
wet Anglję. : 

Polityka ówczesna wytiagała, że Francja 
wysłała w r. 1916 i 1917 A. Thomasa do Pe- 
tersburga, gdzie misja jego była bardzo de- 
likata wóbec .ńańchodzącego przełóthu. Ólka- 
zał się wtedy A. Thómas niezwykle przeżor- 
nym dyflómatą. y 

W chwili stósównej stanął ódrażu pò ta- 
szej stronie, a w sprawach śląskich był na- 
szym wypróbowańym sprzymierzeńcem, < 

Kónierencja v Washińgtonie, gdzia òbra- 
dowali reprezentanci rządów (45 państw) pa- 
tronów i robotników, wybrała A. Thomasa na 
Dyrektora biura międzynarodowego pracy. Qd- 
tąd poświęci: sie A. Thomas wyłącznie tej in- 
stytucji i zrołił z niej organizm  żywotny 
i czynny, może ńajczynńiejszy w Lidze Naro- 
dów. Uniwersytet Jagielloński odzhaczył za- 
tem doktoratem honórowym Francuza euro- 
pójsziej miary, szczerego przyjaciela Pólski. 

KF 


Jakkólwiek p. Thomas jest % przekonań 
socjalistą. to mu jednak nie przeszkadza yć 
sprawiedliwym w stosunku do ruchu chrżeści- 
jańsko-spółecznego i w stosunku do Kościoła. 
W tegoroczńem sprawozdaniu z działalńości 
Międżym .Orgamizacj! Pracy sżeroko — jak wia 
dórnó naszyh czytelńikóm — omówił p. Thó 
mas zasługi Kościoła, zwłaszcza Leona XIII. 


1 następnie orgańiżację fabryk | dlż warstw pracujących. — Pad. „Gi. N.. 


Dil eatrmydiwtich 2p. otn. wynajem 


kinach, 

Zarząd Komitety Wójewódżkiego L. O. P. P. 
w Krakowie, urządzający próŁuą obronę przed 
atakiem Jotniczo-gazowyin, zawiadamia uprzej- 
mie wsżystkich właścicieli syren fabrycznych 
na tórenie miasta Krakowa, aby zgódnie z ókól 
nikiem Zwiążku Przemysłowców Małopolski Ża 
chodniej, wykonały alarm próbny zapomr 4 
gwizdu syren fabrycznych w sobótę dnia 6. 
października o góde. ożńaczonej, po pierwszym 
sygnale alarmow$ih podanym przez syreny lo- 
kómotyw kolejówych. 


Kasiarze krakowscy na występach w Drohobyczu. 


Posteruńek 


- alicji by zawia- 
dadnił E Ra Jl w Dróliobyczu 


nie Wydział śledczy w Krako- 


nobyczą do 
lerskich. Spr 
Ci66żki, a 


a Skutek powyższego zawiadómienia za: 


——4()0—— 


Rle będzie wyborów do Izby Handi. | NOWY WYDZIAŁ TWA TECHNICZNEGO. 


Przemysłowej. 
c Tunia 


2 bm, odbyło się w krakowskiej lubie 
za ej Bione posiedzenie Chrześcijań- 
do jg, zdówskiego Komitetu dla wyborów 
«zby Banglowo-Przemysłowoj. Zapadła u- 
chwala, 12 wystawiona zostanie jedna kompro- 
bra lista wybórcza polsko-żydowska, Wo- 
a aż wybory ogólno stają Się zbytecznemi, 
__amdydatóm jedynej listy  komprómisowej 
Przypadną automatycznie wszystkie mandaty 
Tadców w liczbie I2ety, 

PEN o”. ie seśmy, ile mandatów przypadnie 
promisy,. tego żależoć będzie ocena kom 


'rządzono w Krakowie dóchodżeńia, na któ- 


rych skutek órgana Śledcze aresztowały wćzo- 
stacji Kraków==Plaszów 


Walne Zgromadzenie Krakowskiego Towa- 
rzystwa Technicznego dokonało w dhiu 25-go 
września b. r. następujących wyborów: ùa pre- 
żesa p. Inż. Kazimierza Dutczyńskiego, Proze- 
sa Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Krakówie, 
na wiceprezesa p. Inż. Tadensza Polaczka- 
Koarneckiego, Dyrektora Miejskiej Kolei Elek- 
trycznej w Krakowie. Skład Wydziału jóst na- 
stępujący: Inż. Ciechanowski Kazimierz, Inż. 
Dr. Czapliński Juljan, Inż. Kaczmarski Wła iv- 
sław, Inż. Kijak Zygmunt, Inż. Kowalski Wła. 
dysław, Inż. Kot Jan, Inż. Krawczyk Stan's14w, 
Inż. Łowiński Karol, Inż. Nitsch Leonard, Inż. 
Seifert- Mieczysław, Inż. Tokarski Jerzy, Inż. 


|Tor Eugenjusz, 


WOJCIECH 0LSZOWSKI 


KRAKOW, MAŁY RYNEK róg ul. Szpitalnej. 


' | lońskiego, 


PRZYJMOWANIE ROSZCZEŃ O ŚWIADCZE- 
NIA Z POWODU BRAKU PRACY PRZEZ 
KASĘ CHORYCH. 


Rósźczenia o świadczenia Zakładu Ubsznie- 
czeń Pracowników Umysłowych z powodu bra- 
ku pracy przyjmuje Kasa Chorych w Krakowie. 
odnośnie do świadczeń tych osób uprawnio- 
nych, których miejsce zamieszkania zn jduje 
sią ġa terenie jej działania. Do zgłoszenia :osz- 
czenia winien pozostający bez pracy pracownik 
umysłowy dolg zyć następujące dokumenty: a, 
kartę ubezpieczsniową Zakładu  Ubeżpie zeń 
Pracowników Umysłowych, b) lepitymacię ; 6- 
szukującego pracy. c) zaświadczenie o Czasie 
zamieszkiwanią w danej miejscowości i stanie 
rodzinnym pracownika, d) zaświadczenie gra. 
codawcy o zwolnieniu z ostatniej pracy. ©) 
eweńtualnie ińne dokumenty, potrzebne dia 
stwierdzenia Wysokości zasiłku, np. poświad- 
czenie szkolne, względnie świadectwo lekar- 
skie, stwierdzające niezdolność do zarobkow: 
nia dzieci pónad 18 lat życia, jeżeli ubezpieczo» 
ny rógoi, sobie prawo do zasiłku rodzinnego. — 
Wreszcie Kasa Chorych zawiadamia, iż w Spra 
wach bezrobotnych pracowników umysłowych 
przyjmuje códziennie w godzinach ód 11 dò 1 
przed południem, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
w pokoju Nr. 25 na JII. piętrze, 


SPROSTOWANIE. 


Na podstawie art. 30 i 32 rozporządzenia 
Prez. Rzplitej z ania 10 V. 1927 6 prawie pra- 
sówem (Dz. U. Rz. P. Nr. 45 póź. 398), proszę 
o zamieszczenie a lamach najbliższego hure- 
ru .pistną ńastępującegó sprośtowamia: , .„Nies 
zgódna z prawdą jest wiadomość podana 


frzez „Głós Narcdu* z dnia 3 X 1928 nr. 269 


gó na oddział chirurgiczny szpitala Św. Ča- 
zarza. 3 i 
RURCE ZE RRC AE ROW WEOEAOCRWNEĄ 


w..artykule wstępmym - „Pan Premjór Bartel 
6 bilańsió*, a Grzmiąca: Notatka” donósząca 
o owej eńuńćcjaóji politycznej pójawiła się tyl- 
kò w żydowskin Nówymt Dzieńnika i to po- 
dobho na podstawie prywatnych  wiadótości 
4 filji PAT. Natomiast prawdą jest, iż krakow- 
ski Oddział PAT. żadnych informacji jakiej- 
bądź natury nie udzielał Nowemu Dzienniko- 
wi na témat mającego nastapié przemówienia 
Pana Prońjera Prof. Bartla, albowiem treść 
jego żadnemu ze współpracowników Oddziału 
PAT. nie była wiadomą. © „eń 
Podpis nieczytelry. 
Kraków, dnia 5 października 1928. 
Piątek 5: św. Placyda, 
Sobóta 6: św. Brunona. 
Sobota 6: wschód słońca o godzinie 5.46, 
zachód o 17.10, 


POGRZEB Ś. P. PRÓF. DR. SAWICKIEGO 
znakomitego geografa polskiego, który zmarł 
nà Malarję w czasie podróży naukowej, odbe- 
dzie się dziś w piątek o godz. 3 po południu 
z domu żałoby przy uł. Barskiej w Dębnikach 
na Cmentarz rakowieki. Kondukt przejdzie ko- 
ló Instytutu geograficznego Uniw. Jag. przy 
ul. Grodzkiej, gdzie pożegna Zmarłego imie- 
niem Instytutu i Polskiej Akademji Umiejętno- 
ści prof, Jerzy Smoleński. 


„ks. A. Zmarstego”, winnó być „ks. A. Zmar- 
złego”. 

POLSKO.SŁÓWACKI Ś$ĄD ROÓZJEMCZY. 
B: minister oświaty, prof. Uniwersytetu Jagiel- 
p. Kumaniecki, powołany został 
w charakterze członka do polsko-czeskosłowac. 
kiego sądu rozjemczego, istniejącego na zdsa- 
dzie umowy z r. 1925-go, 

ŻYCIE . ŻOŁNIERZA W STRAŻNICACH 
KRESOWYCH. Z okazji tygodnia Polskiego 
Białego Krzyża wygłosi ks. prof. Litwin od- 
czyt przed mikrofonem radjostacji krakowskiej 
p. t. „Życie żołnierzy w strażnicach kresowych“ 
w sobotę dnia 6 bm. 6 godz. 20. Ogółowi pol- 
skiemu mało są jeszcze. znane zadania i tru- 
dy polskiego żolnierza, który | na rubieżach 
Rzeczypospolitej bezustannie czuwa, strzegą c 
spokoju i bezpieczeństwa kresów, W odczycie 
niestrudzonego działacza społecznego ks. Lit- 
wina ta pełną odpowiedzialności i pełna nie- 
bezpieczeństw służba żołnierzy polskich znaj- 
dzie barwny i interesujący swój obraz, 


Jednorazowa próba przekona Każdego o jakości! 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolo njal- 
nych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też 


ATC ZE EA E JAAA QL 
Za jakość, czystość i praw- 
dziwość pochodzenia 

l ręczy się. 


r 
nnn Z 


a W M 


WALNE ZGROMADZENIE  CZŁÓNKRIN 
NAR. OR. KOBIET, odbyło się w niedzielą 
dn. 30 września. Referat o zadaniach pracy 
narodowej wygłosiła b. posłanka p. Holder 
Eggerówa, podkreślając zgubne działanie ma- 
sónenji w naszym kraju. Po odczytaniu spra- 
wóżdania z działalności 3 sekcji, oraz Zarządu 
dokonano wyboru wydziału, w skład którego 
weszło w miejsce ustępujących 5 nowych 
członkiń. Zebranie z wdzięcznością przyjęło 
słowa uznania ks. patrona Tomery, który 
imieniem stow. młodzieży składał organizacji 
życzenia dalszej pracy. 

REWIZJA ZWIERZĄT RACICÓWYCH NA 
CAŁYM OBSZARZE M. KRAKOWA. Z powo- 
du pojawienia się żaraży pryszczycy u bydła 
w powiecie wielickim, : przeprowadzi zniejski 
Urząd weterynaryjńty rewiżję uwierzat racicó- 
wych na calym obszarze miasta Krakowa 
w dniach od 4 do 15 hm. Magistrat wzywa 
zateim wszystkich właścicieli obór, by ‘vo wła- 
«nym interesie i celem SżyLkiego prueprowa- 
dzania badania, trzymali swoja zwierzęta 
w stajni w dniach zapowiódzianych przeż pò- 
lówych i dali żądaną pómoć przy badaniu 
zwierząt. Magistrat przypomina nadto obówiąe 
zek zgłaszania do miejskiego Urzędu wetery- 
naryjnegó, ulica Poselska 10, o każdem pódej- 
rzańóm zachórowaniu lub padnięciu zwierzęcia. 

UCZCIWY DOROŻKARZ, Dubiel Włady- 
sław, dorożkarż, złożył w VI Komisarjacie PP. 
toróbką damską, zawierającą pierścionek i chu- 
stóczke, pozóstawione w doróżce przez nieżna- 
ną mu pasażerkę. 

CEGŁA NA GŁOWĘ. W czasie budówy 
domu przy w. Starówiślnej, spadła cegła na 
głowę robotnikowi murarskiemu Franciszkowi 
Ruderowi (. 18,. Nieszezęśliwy doznal rany 
oiątej dlugości 7 em, Po opatrzeniu skierowano 


Radia 
i A 
Sobota, dn. 6 października 1928. 

Warszawa, (1.111). G. 12 Sygnał czasu, hój» 
nal z Wieży Mawjackiej, komunikat lotniczo- 
meteorolegiczny. 15 Komunikaty: meteorolo+ 
giczny, gospod. i nadprogram. 16 Program dla 
dzieci. 17.10 Odczyt. 17.85 „Z dziejów i prze- 
żyć narodów". 18 Transmisja Nabożeństwa 
a Ostrej Bramy. 19 Rozmaitości. 19.30 „Radjo- 
kronika“. 19.55 Łomunikat rolniczy. 20.05 
Nadprogram, komunikaty. 20.30 Koncert wie- 
czórny. 22 Sygnał czasu, komunikat lotnicza” 
meteorolog. 22.05 Komunikaty Pol. Ajencji 
Telegr. 22.20 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy i nadprogram. 22.30 Muzyka  tańeozna 
z dancngu „Oaza“. 

Kraków, (566) G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Macjackiej, komuni» 
katu lotniczo-meteorol. 12.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 15 Transmisja komunikatów: 
meteorol. i gospodarczy. 16 Audycja dla mbo- 
dzieży i dzieci. 17.10 Odczyt. 17.35 Odczyt. 18 
"Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy. 19 
Rozmaitości. 19.380 „Lekcja angielskiego”, 
19.55 Transmisja komunikatu rolniczego. 20.05 
Romun'katy. 20.30 Transmisja koncertu wie- 
czornego z Warszawy. 22.30 Transmisja mu- 
zyki tanećzmej. 

Katowice. (422). G. 16.40 Komunikaty Pol- 
skiego Zw, Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl 17.10 
Skrzynka pocztowa. 17.85 Transmisja odczy” 
tu z Wauszawy. 18 Transmisja nabożeństwa 
ż Ostrej Bramy. 19 Rozmaitości. 19.30 Odezyt. 
19.55 Komunikat rolniczy z Warszawy. 20.05 
Odczyt. 20.30 Transmisja koncertu wieczome- 
go z Warszawy. 22 Bygnał czasu, komunikaty: 
lotn -meteorol. i PAT-a. 22.80 Transmisja mu: 
syki tanecznej. Ja „ SĘ 

Wilno. (435). G. 12 Transmisja z Warsza 
wy. 12.10 Mnzyka z płyt gramofonowych. 15.55 
Odczytanie programu dziennego. 16 Transmis 
sja z Krakowa. 16.55 Chwilka litewska. 17.10 
Odczyt. 17.35 „Kącik dla pań", 18 Transmisja 
nabożeństwa z Ostrej Bramy, 18.50 „Rządy, 
rosyjskie”, 19.15 Odczytanie programu na ña- 
stęnny tydzień. 19.30 Transmisja z Warszawy. 
19.55 Odczyt. 20.20 Odczytanie programu na 
niedzielę si : komunikaty. 20.30 Transmisja 
z Warszawy. Koncert wieczorny. 22 Transmi- 
sja z Warszawy. Sygnał czasu, Komunikaty, 
PAT-a, policyjny, sportowy i inne, oraz mig 
zyka taneczna, , sę 


St. 6. a 


„GŁÓS NARODU* z dn. 


śospodarczo-społeczne. 


Polska nie rozwiązała dotąd zagadnienia 
budowy tanich mieszkań. 


Nie zmobilizowano odpowiednich środków i 


dopuszczono do niesłychanej drożyzny 


materjałów budowianych, 


Powojenna nędza mieszkaniowa zmusiła 
wszystkie państwa do ochrony: lokatorów 
i nadzwyczajnego wysiłku celem budowy ta 
nich mieszkań dla szerokich warstw. Polska 
żaprowadzila u siebie także ochronę loka- 
torów, natomiast w dziedzinie budowy wię- 
kszej ilości tanich mieszkań nie zrobiła nic- 
omal nic w porównaniu z ten. czego doko- 
nano winnych państw ach. 

W Niemczech mimo inflacji i mimo ko- 
nieczności płacenia kosztów reparacyjnych 
wybudowano setki tysięcy nowych domów 
mieszkalnych. Mala Beleja urządziła w ubie 
głym miesiącu trzy-dniowy objazd po An- 
twerpji, Limbureji i Leodjnm celem pokaza- 
nia olbrzymiej ilości tanich mieszkań wybu- 
dowanych bądź w wielkich kilkupiętrowych 
gmachach bądź też w domkach robotniczych 
w osobnych kolonjach. Francja odbudowała 
setki tysięev domów zniszczonych przez 
wojnę, a ostatnio parlament uchwalił tax 
zwaną ustawę Loucher'a, przeznaczając 10 
miljardów franków (około 8 i pół miljarda 
złotych) na budowę tanich mieszkań 
W Austrji, która dotąd ma podobnie ostrą 
ochronę lokatorów, jak Polska, sam Wiedeń 
w ostatnich pięciu latach wybudował 40 ty- 
siecy nowych mieszkań tanich, 

W Polsce państwo pozostawiło ruch bu- 
dowlany na ogół sobie samemu. Buduje się 
u nas gmachy państwowe i popiera tu i 
ówdzie kooperatywy budowlane. Dużo się 
coprawada mówilo o ożywienin ruchu bu- 

dowlanego przy pomocy państwa, al o 
jakiejś akcji, którą by porównać można 
z tem, czego dokonały Niemcy, Francja, 
Bcigja i Avstrja nawet mówić nie można. 
Kio mógł odbudował się jako tako na kre- 
sach wschodnich. tu i tam ktoś w Warsza- 
wie, Poznaniu. Krakowie i Lwowie nadbu- 
o val sobie piętro na kamienicy. trochę je- 
dm: rodzinnyci: mieszkań "powstało. paié 0 
wła inych siłach bądź przy pomocy kredy- 
tów Banku Gospodarstwa Krajowego. a po- 
zatem budowaly przy pewnej pomocy kre- 
dytowej państwa i samorządów kooporaty- 
wy. Niestety kooperatywy budoręały najdro 
żej i w dużej części marnotrawiły przyznan: 
im. środki, wskutek niefachowego, często i 
nielołężnego kierownika. Przypomnijmy So- 
bie tylko owe „domki robotnicze, które bu- 
dowano przy pomocy Województwa Śląskie 
go w Katowicach. Pod plaszczykiem sm 
niektórzy posłowie Sejmu śląskiego budowa 
li sobie wille, które kosztowaly przeszło 
100.000 zł. w r. 1925. Zawiązano pozatem 


000 


spółkę mieszaną, do której należalo również 
kilku posłów, a która zajmowała się dostar- 
czaniem materjałów budowlanych do budo- 
wy owych „domków i gmachów budowla- 
nych dla Województwa. Jeżeli stosunki tā- 
kie panowały w przypadku. w którym zain- 
teresowani byli ludzie wysunięci w opinji 
publicznej. to łatwb wyobrazić sobie można. 
jak gospodarzyły kooperatywy, na, których 
czele stali ludzie mniej znani a na domiar 
często nie mający pojęcia o budownictwie, 
cenach i ilościach potrzebnych materjalów. 
Nie wiele będzie kooperatyw budowlanych 
w Polsce, w których gospodarka stanęła na 
wysokości swojego zadania, 

Rząd. któremu w niektórych wypadkach 
przy budowie jego własnych gmachów wiel- 
kie firmy budowlane stawiały puste we- 
wnątrz ściany, obliczone potem wedle ku- 
bicznego metra pełnego muru, nic w tem 
zmienić nie zdołał, bo sam budował niesty- 
chanie drogo i ponadto jeszcze stawał się 
często ofiarą niektórych adtoych speku- 
lamtów zaiętych przy budowie, 

Doszliśmy w Połsce do takich absurdów, 
że już w roku 1925 nawet „Przegląd Gośspo- 
darczy* wytykał fakt zupełnie niewytłu- 
maczalny, iż piasek wiślany w Warszawie 
kosztował 3 (dosiownie trzy) razy tyle co 
przed wojną. Od tego czasu ceny! wszelkieh 
artykułów budowlanych podwoiły się a czę- 
Ściowo i potroiły się, choć właściwy” tuez 
budowlany na wzór innych krajów jeszcze 
śię wcale u nas nie rozpoczął. Cegła. która 
kosztowała w r. 1025/26 jeszcze 30 do 36 
złotych za tysiąc kosztuje obecnie 60 do 66 
zł, a w Warszawie dochodzi nawet do 160 
i 105 złotych. Cement w 1925/26 roku kosz- 
tował 4 zł za 100 kg. dziś kosztuje 9 zło- 
tych, żelazo budowlane przed 2 laty 180 zł. 
za tonę dziś 350 złotych w hurcie, przy czem 
w detalu różnica wygląda jeszcze gorzej 
220—230 zł w r. 1925/26 wobec 470 zł. 
dziś. Drzewo I kl. kosztowało w roku 
1925/26 26 złotych za kubiczny metr. dziś 
dochodzi do 90 zlotych za niesbrobiony 
klec w lesie. Cena jest w Polsce przeto trzy 
razy wyższą jak przed dwoma iaty (1). 

W tych warunkach nie może być mowy 
o jakimś ruchu budowlanym na wielką ska- 
lẹ. Rząd, od kfórego kredytów: zależy cały 
ruch budowlany. dopuścił do tego, że na pod 
stawowe artykuły budowlane krajowego po 
chodzenia mamy ceny czysto Spekulacyjne 

MICHAŁ KWIATKOWSKI. 


Jak pracował przemysł Górno-śląski w roku 1927 


Wzrost produkcji w porównaniu z r. 1922. -— Siły mechaniczne. — Robotnicy i personal 
biurowy. 
Górnośląski związek przemysiowców góru- |stano w roku 1927 zdolność produkcyjną 


czo-hutniczych w Katowicach ogłosił wyniki 
produkcji tego przemysłu na śląsku w r. 1077 
Ze sprawozdania wynika, że rok sprawozdaV- 
czy był od czasu wcielenia G. Śląska do Polski, 
pod względem ilości produkcji, .prawia use% 
szym -we wszystkich jej dzialac. 

Gdy bowiem w roku 1922 wydobycie węgla 
wynosiło 265,521.45] ton, to w r. 1927 -— 
27.718 tys. ton. Produkcja surówki żelaza wy- 
kazuje wzrost o 40 tys. ton, produkcja prz- 
tóbcza o z górą trzydzieści tysiecy, produzeja 
kwasu siarkowego o przeszło 40 tysięcy ten, 
cynku surowego przeszło 50 ty*.. ołowin 2 11 
tysięćy ton. Mniejszą produkcję wykazał "uk 
1927 w porównaniu z 1022 w dziale stali sura- 
wej, produkcji walecowni żelaza i blachy tyn- 
kowej, 

Zanotowany wzrost tempa produkcji nie 
świadczy jeszcze bynajmniej o wyzyskania vet- 
ni zdolności produkcyjnej przemysłu śląsk'sgo 


w węglu w 86.62 proc., w produkcji żelaza sw 
rowego w 71.91 proc. it. d. Jedynie w prodnk- 
cji koksu przekroczono wytwórczość przewo- 
jenną o 52.52 procent. 

W 42 przedsiębiorstwach. objętych sprawo- 
zdaniem, pracowało w r. 1927 164 zakładów na 
ogólną liczbę 177. Ilość maszynowej siłv na- 
pędowej sprawozdanie ocenia na 1095 maszyn 
i turbin parowych o łącznej sile 594.207 K. M. 
oraz 421 prądnic elektrycznych ^ mocy 153.0 14 
kilowatów i 13.126 silników elektrycznych 0 
sile 486317 K M. Aa 

W roku 1927 zatrudniał przemysł Śląski 
129.354 robotników. 8.578 urzęlników i orac9- 
wników technicznych, oraz 2.370 urzędnixtw 
handlowych w centralach. W stosunku do r. 
1926. liczba robotników wzrosła o 6 procent. 
Wyplacene zarobki robotnicze wynosiły w roku 

( w całym przemyśle górnośląskim ogółem 
809.224.391 zł, wobBce 234,981:707 zł. w mysu 


W‘ stosunku bowiem do najpomyślniejszevo ro- | 1926. 
ku z okresu przedwojennego — 1913. wyxoizy- 
000— 


Podwyżka taryf kolejowych w Niemczech 


Z dniem 1 października b. r. weszła w Niom „we. 


czech w życie częściowa podwyżka taryć towa- 
rowych o 11%. Ogólne podwyższenie miało Lo 
czątkowo wynosić 5%. wobec tego jednak. że 
cały szereg taryf kierunkowych. taryfy 05209- 
we, Oraz niektóre artykuły zostały wyjęre ze 
względów gospodarczych i konkurencyjnych 
z pod ogólnej podwyżki, reszta taryf towaro- 
wych została podwyższona o 11%. 

Podwyżce uległv również i opłaty doda:ko- 


jak np. manipulacyjne, miejscowe, :t2eyj- 
nei: 

Wynik finansowy tej podwyżki ma ać 
w odniesieniu do ruchu towarowego, powyżej 
180 milj. marek. X 

Podwyżka taryť nie dotknęła środków sp)- 
żywczych, oraz eksportowych wytworów prze- 
mysłowych i importowanych z zagranicy vurow 
ców, objętych specjalnemi taryfami po be 
mi Wyvjatek stanowia w pierwszym rzedzię: - 


6. października 1928. (r. „272. 


Silny wzrost obiegu banknotów. 


Dalszy spadek zapasu walut w Banku Polskim. 


zapasu kruszcu 0 87T milj. Z uragi jednak na 
to, że przy obliczaniu podstaw naszej waluty 
bierze się pod uwagę oba rodzaje zapasów, 
otrzymujemy przy sumarycznem zestawieniu 
ogólny ujemny rezultat. 

Większe zmiany wykazuje portfel wekslo- 
wy, gdyż w ciągu ostatniej dekady września 
wzrósł on o blizko 22 miljony zł. Ogólna su- 
ma pożyczek wekslowych udzielonych przez 
Bank Polski wynosila z końcem września 660 
milj. zł. 

Świadczy to o wzroście operacji kredyto- 
wych naszej instytucji emisyjnej. 

Z innych pczycji omawianego tu bilansu 
dekadowego zasługuje na uwagę ob/eg biletów 
bankowych, który wzrósł w ciągu ostatnich 
10 dni września o przeszło 106 milj. zł. ġo su- 
my 1,261.387.990 zł, 

W rozszerzeniu akcji kredytowej i wzro- 
ście obiegu biletów bankowych widać pewną 
dążność ze strony wladz Bankr do poprawy 
sytuacji na rynku -pienieżnym, która jest. na- 
dal bardzo ciężka. „ 


Według opublikowanego ostatnio bilansu 
Banku Polskiego za ostatnią dekadę września 
zapasy kruszców .stanowiących. podkład -walu" 
towych wzrosły w ciągu okresu rachunkowego 
o 66 tys. zł. i przedstawiają obecnie wartość 
607.042.816 zł. 

Rezerwy walutowe zmniejszyły się jednak 

w dalszym ciągu 0 przeszło 4- milj. zł. i wyno* 
siły nod koniec września +162.487.134 zł. 
* Bilans wykazuje również i spadek zapasu 
walut niezalieczonych do pokrycia o przeszło 
3 milj. zł. Ogółem rezerwy kruszcowo walu- 
towe złotego wynosiły wedlug bilansu pod 
koniec września 1,069.480.551 zł, z począt- 
kiem zaś-b. r. przedstawiały One wartość 
1.207.000.000 zł. 

Rezerwy więc kruszcowo-walutowe nasze- 
go złotego zmniejszyły się w ciągu 9 miesię- 
cy. b.*r. o 138 milji zł, 

Zaznaczyć jednak należy, że spadek. re- 
zerw naszej waluty wystąpił przedewszystkiem. 
w części walutowo- -dewizowej, i wyraził się Baird wh | 1 
frą 225 milj. zł.. przy równoczesnym „wzroście 
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© aara urzędników. EEA a urzędników. 


Zgcdnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
czypospolitej, ostateczny termin stabilizacji u- 
rzędników upływa w dniu 31 marca 1920 roku. 
Wobec tego, że procent ustalonych dotąd urzę: 
dników, zwłaszcza IL. i II. kategorji, jęst że: i 
cze bardzo niski w stosunku do przewidziany:h 
norm, minister. Śkładkowski zwrócił się do wo- 
jewodów z poleceniem przedstawienia w jaknaj 


szybszym czasie Wiko stabilizacyjnych. 


Dyplomy dla długotetnich robotników. 


Minister przemysłu i handlu przystążi w naj 
bliższym czasie do wydawania dwaomów hono- 
rewych tym robotnikom, którzy 20 lat 332 
przerwy pracują w jednem i tem samem przed- 
siębiorstwie przemysłu przetwórezego. 
ago 
Wzrost wkładów w czeskich . 

kasach oszczędności. 


W trzech największych „ Czesk osłowawkich 
hasach oszczędności wzrosły wklady piemięćre 
w. miesiącu wrześniu o 3,000.000 koron, os iag 
jąc w tor „sposób cyfrę 3, 210 000 000 keron 


ILE NIEMCY ZAPŁACIŁY ODSZKODOWAŃ 
WEDŁUG PLANU DAWESA, A ILE POŻY- 
CZYŁY OD ZAGRANICY, 


Objektywne źródło. jakiem jest Disconto- 
Bank, o ile chodzi o informacje, dotyczące fi: 
nansowych spraw Rzeszy, donosi, iż według je. 
go obliczeń dotychczasowe wpłaty odszkodo 
wawczych rat podlug planu Dawesa wyniosi, 
razem sumę 1,175.000 dolarów, zaś suma ogó 
na zaciągnięty th przez Rzeszę niemiecką poży 
czek zagranicznych, wynosi dotąd 2.250,000.000 
dolarów, 


—o00— 


Akcje zniżkują, 


Na giełdzie akcyjnej zniżkowa 
przy dużej podaży towaru, 


Szczególnie silnie zniżkowały: 


tendencja 


Zieleniewski 
i Siersza górnicza. Również:i pogiełdzie pol 
znakiem zniżki. 


Notowano: Bank Małopolski 26.50 zł, Te- 


han 13.25 zł. Zieleniewski 132 :7.! Trzebinia 

"| fabryka maszyn 12 zł, Parowozy 35 zł, Siersza 
górnicza 150—160 zł, Chybie 78 zł Cestelski 

44 zł, Gazy. Wschodnie 26.50 zl, Pożyczka 

fnwestycyjna akewi - 

Rynek walutowy bez zmiany. Notowano do- 

lara gotówkowego w Krakowie no 8.88—3,33 


czeskich (Ceps.). ™ i pół zł, czeki dolarowe 8.80 i jedna czwaria 
——000—— do 8.90 i trzy czwarte zł. 
Organiżacja polskich robotników OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
sezonowych. Belgja 123.89, 124.20, 12355, Holandja 
Polscy robotnicy sezonowi w Niemczech |357.48. 358.38, 356.58, Londyn «43.28. 43.22.5 


43.33, 48.12, Nowy Jork 8.90, 3.02. 8.88. Parrż 
34.86. 34.05. 34.77, Praga 26.42 i iena czwarta, 
26.48, 26.36. Szwajcarja 171.59, 172.02, 171.15, 
Wiedeń 125.42, 125.738, '125,11. Włochy 46.65. 
46.75, 46.51, Marka niemiecka 212 26. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Polski 175—172 Bank Zacn$iani 
32 i pół — Spiess 200 — Elektroweia Daes 
88 — Cukier 51 — Węgiel 102—102 —- Ce- 
bielski 45 — Lilpop 37—97 i jedna czwarta —- 
Modrzejów 36 i trzy czwarte — QOztrowiee 185, 
lej) PIS — Rudzki 40 — Sjarachowióć 
50 — Zawiercie 20—19.5 — Borkowscy 17. 

5% pożyczka dolarowa 93.5, 94.5 
konwersyjna 67 — 5% kolejowa 51 15 — 10%, 
kolejowa 103 i trzy czwarte — $% Listy Ban- 
ku Gosp. Krajowego 94 — 4% qrożyczka in 
weśtycyjna 119.5. . 118, 118 i jedna rzwaria. 


stworzyli związek zawodowy, który będzie miał 
na celu Obronę ich interesów, Sindziba zw! azkn 
znajdow ać się będzie w Apolda (Turynejn 
0o00 — 


Na Siasku taniej. 


Katowicka komisja parytetyc-na dla usta- 
lenia wskaźnika drożyżnianėgo na Śląsku. 
stwierdzi ła, że w miesiącu wrześniu h. r. w po: 
równaniu z miesiącem poprzednim. koszta “i 
trzymania spadły o 0.62%. 

0010—— 
Cena złota. 

Cena 1 grama czystego złota. ustalona zo 
stalą przez ministr. skarbu na miesiąc paździer- 
nik w kwocie 5.9244 zł. 

00)0—— 
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
EKONOMICZNA W PRADZE. 

W czasie od 4 do G hm. odbywa się w Pra- | 
dze czeskiej konferencja Unji Międzynarodowej . ~ 
Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów, Kon- 
ferencja poświęcona bedzie sprawom ekonomicz 
nym i zajmie się wyprowadzeniem w życie 
uchwał ostatniej międzybarodowej konferencji 
ekonomicznej. ponadto rozważy tendencje i 7a- 
sady, pólityki ekonomieznej, które przyczyniają 
się do. utrwalenia, względnie osłabienia. pokoju. 

Z Polski z ramienia Federacji Polskich Sto. 
warzyszeń , Przyjaciół Ligi wyjechał do Pragi 
in. in. prof. ks. Wójcicki, i 
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Sprawy szkolne. 
Szkolnictwo powszechne w Polsce, 


Mikot powszechnych państwowyęu ż 1.341 pry- 
watnych. Liczba szkół prywatnych wzrosła 
w ciągu roku o 101, państwowych zaś zmułrj- 
szyła się o 562. Mimo spadku liczby szkół pań- 
stwowych. ilość sił nauczycielskich wzrosła 0 

2.000. Ogółem pracuje obecnie w szkołach pow- 


szechnych 70,145 nauczycieli. Na każiego 
pier, półfabrykaty papieru (masa drzewna i '8-|7 nich przypada cbecnie 50 uczniów w -zko- 
luloza) jako artykuł wywozowy. objęte tetv- |jach wiejskich, 40 — wą miejskich. Stosrex 


fami A. T. 52 (eksport morski). oraz A. T. 359 
‘eksport lądowy). W ten sposćb Niemcy 'ez4- 
stawiają otworem drogi do dalszej inwazj; nie- 
miećkiego przemysłu -papierniczego na "vaęk 
polski, na który. panier niemiecki kieruje się 
w bardzo znacznych ilościach. 

Nie. będzie również podwyższona taryfa ul- 
gowa, stosowana do papierówki w _przyważie 
Go wschodnio-pruskich fabryk celulozy. ; 

Należy dodać. że wywóz polskiej papierów- 
ki kieruje się mniej więcej w 40% do wzeko- 
dnio-pruskich fabryk celulozy i stanowi wobec 
tego podstawę wschodnio-pruskiego przemysłu 
rapierńiczego. 


tn w porównaniu do lat „ubieg! veh znacznej 
[ueg poprawie. 


BADANIA PSYCHOTECHNICZNE 
„UZDOLNIEŃ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 


Śląski Instytut Porady Zawodowej w Kato- 
wieach przystąpił z nowym rokiem szkolnym 
de badań psychotechnicznych 
skiej mřodzieży. szkolnej. Zainicjowane i prowa 
dzone systematycznie kadania psychotechniczne 
na Śląsku, są pierwszemi tego rodzaju próbami 
w Polsce, 


uzdolnień ślą- 


W całej Polsce posiadamy obecnie 21877: 


.teresowne wypożyc 


FZ Tm = | 


ca a wa Co ŻA, mni mw 


Po zamknięciu kroniki. 


POD KOŁAMI SAMOCHODU. Samochód 
osobowy prowadzony przez Józefa Bygwińskio- 
gó najechał na ul, Lubicz pod mostem kolejo- 
wym na Mieczysławę Muterandę i Jadwigę 
Przybyłowską, które odniosły szereg okaleczeń 
na głowie i nogach. Ranne kobiety opatrzył 
lekarz Pogotowia. powodem wypadku była 
nieostrożna jazda szofera. 

FA. TA LNY WYPADEK ROBOTNICY. 
Wezoraj rano zdarzył się w fabryce lamp 
przy ul. Salinarnej w Podgórzu nieszczęśliwy 
wypadek. Oto róbotniea Aniela Czubówna 
(1. z włożyła nieostrożnie lewą rękę między 
Hy SZYNY, które odcięły jej trzy palce. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY KASJERA KO- 
LEJOWEGO. W dniu 2 bm. usiłował popełnić 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru kasjer 
kolejowy na stacji Kraków-Płaszów Adam 
Prus-Studziński, przyczem ciężko ranił cię 
w głowę. Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go w stanie bezprzytomnym do 
*zpitala ów. Lazarza, Powodem samobójstwa 
mają być niesnaski domowe. 

SPRYTNY WYSTĘP OSZŁUSTKI. Katarzy- 
na Byrek z Młodawki pow. Limanowa zgło- 
sita iy policji, że w dniu 2 b. m. przybyła do 
miej jakąś kobieta, rzekomo z Nowego Sącza 
Eh A AR że mąż Byrkowej przyje- 
ze z Ameryki, został w Krakowie arószto- 
3 ny; 4 do uwolnienia go potrzeba 450 zł. 
yrkowa udała sie z ową kobietą do Krako- 
wa, 1 gdy przybyły na stację w Płaszowie — 
nieznajoma wzięła od niej 450 zł. poł- pozo- 
rem, że idzie interwenjować 0 wypuszczenie 
Byrka z aresztu i więcej nie pówróciła, 
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ZAWIADOMIENIA I XOMUNIKATY. 

„OBRONA KATOLICYZMU NA SŁOWA- 
CJI“. Odczyt na ten temat wygłosi ks. red. 
Machay w sali Zjednoczenia Mieszczańskiego 
ul, św. Marka 8, w dniu 8 bm. w poniedziałek 
6 godz, 7.45 wiecz. staraniem Mieszczańskiej 


"Bodalicji Marjańskiej. Wstęp wolny. 


W SEKRETARJACIE KATOLICKIEGO 
ZWIĄZKU POLEK, Rynek gł. 1. 9, I. p. odbę- 
dzie się w sobotę 3 bm. o godz. 6-tej pop. poga 
danka p. M. Waligórskiej o Zjeździe Katolic 
kich Stowarzyszeń w Poznaniu. Goście mile wi- 
dziani, 

ZAPISY NĄ KURSY rysunków zawodo- 
ao rachunkowości, obslugi kotłów paro- 
w a. Oraz ma wykłady mechaniki i geometrji 
odbędą się w sobotę 6 bm, od godz. 5 do 7 
c niedzielę 7 bm. od godz. 10 do 1 w lokalu 

użeum Przemysłowgo przy ul. Smoleńskiej 9, 
II p, sala nr 135. 
—o000—— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 
ES Hb kościele SS, Felicjanek na Smo- 

u odbędzie się w niedzi : 
AW m G] elę 7 bm, od godz 

roma ---- wywo 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Gdybym chciała”, 

Sobota: „Kupiec wenecki”, 

_ Niedziela: po południu „Pociąg widmo“ 
(ceny zniżóne), wieczór „łdybym chciała...*, 


GONG. 
Piątek: „Daj pam swe serce", 
i; —0— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Pan „..który szuka żonyć, 
UCIECHA: „Mój przyjaciel Harry“. 
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek“. 
SZTUKA; „Spiedzy”, 

CORSO: „Czarna Natasza”. 
WARSZAWA: „Spowiedź przed szturmem”. 


Podziekowanie. 


p erownictwo Państw. Kursu języka i kul- 

z polskiej dla nauczycieli Polaków -z za- 

Cy w Krakowie poczuwa się do miłe- 

BO obowiazku złożenia serdecznego podzię- 
kowania 


J.W. Panu Wł. Bolońskiemu 
wiasciotelowi zaszczytnie znanego Składu 
* wide > W Krakowie (Rynek Gł 34, 
5 atao Spiski), za łaskawe, całkiem þezinė 
Y zenie znakomitego forte- 
Planu Światowej firmy 
„Steinway & Sons“ 
Naj przeciąg dwóch tygodni w sierpniu b. 1. 
dla celów, Kursu, 


iadomości i teleg 


Pogotowia opatrzył ranną, poczem, 


„GELOS NARODU“ z dn. 6. października 1928. 


amem amma A WA 


Kto spowoduje starcie — jest łajdakiem! ` 


„Więdeń. 4 10. (PAT) Dzienniki wszystkich 
odcieni wyrażają przekonanie, że wobec zawar 
tego kompromisu, dzień 7 paździrnika przej- 
dzie spokojnie. Tylko organ komunistyczny 
„Rote Fahne“ ogłasza odezwę, w której wzy- 
wa robotników do obsadzenia dworców kole- 
jowych i niedopouszczenia d przejazdu faszy- 
stowców. Zarząd główny partji śolcjal-demo- 
kratycznej ogłasza dziś w „Arbeiter Ztg.“ ode- 
zwę wzywającą robotników do bezwarunkowe- 
go unikania wszelkich starć w dniu 7 paździer- 
nika, Wiemy — pisze w odezwie, — że „Ha- 
ckenkreuzlerzy* z jednej, a komuniści z dru- 
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Znowu krwawe porachunki polityczne w Bulgarii. 


Wiedeń, 4 października. (PAT) Dzienniki 
donoszą ze Sofji: W Carybrodzie przyszło p3- 
howiie do krwawego starcia między zwolen- 
nikami Protogerowa a Michajłowa. Na jednej 
z głównych ulic zastrzelił wybitny zwolennik 
Protogerowa przywódcę  sofijskich Macedoń- 
czyków Dramajewa trzema strzałami rewolwe- 


giej strony bedą usiiowali, podobnie jak 
w dniu 15 lipca ub. r. spowodować gwatło- 
wne starcia. Każdy, kto starcie takie spowo- 
duje, jest albo człowiekiem lekkomyślnym, al- 
bo łfajdakiem pragnącym rozmyślnie wywołać 
przelew krwi. „Szutzbund* wystąpi ostro 
i bezwzględnia przeciw prowokatorom i sze- 
rzycielom miepokojących pogłosek. Odezwa 
wzywa w końcu kolejarzy, by nie sluchali ha- 
sel, głoszonych przez ludzi nieodpowiedzial- 
nych, lecz by trzymali się ścisle wskazówek 
swej organizacji, 
—O— 


rowemi. Trzech członków bandy, którzy towa- 
rzyszyli Dramajewowi i rozpoczęło ogień przeciw 
ko-sprawcy zamachu i położyło go trupem. Za- 
mordowanie Dramajewa nastąpiło na podsta- 
wię uchwały, powziętej przez zwolenników 
Protogerówa, Dramalew mianowicie przed kil- 
ku dniami zamordówał wojewodę Dimajewa. 


WEIGRYCY o i CZACIE PY N EE TEE a TĘEEEOCOGĄ 


Trocki nie wróci już do pracy |Gab'net francuski grozi dymisją 


politycznej ? 


PRÓBY NAWIĄZANIA POROZUMIENIA 
Z TROCKIM SPEŁZŁY NA NICZEM. 


Moskwa. (AW.). W tutejszych kołach »'"tyj 
nych omawiane są żywo podjęte ostatnio przez 
grupę Rykowa próby pórozumienia z Trockim, 
któreby zmierzały do walki z oligarcbją S'alint, 
Przed kilku tygodniami do Wierrego udał się 
jeden z wysłanników Rykowa, który nakłaniał 
Trockiego do wyrzeczenia się poglądów spozy- 
cyjnych w zamian za powrót do czynnej pracy 
politycznej. "Trocki, wedle planów Ryk wa 
miałby objąć stanowisko komisarza ludowego 
do spraw wojskowych w miejsce Woroszyłowa, 
który jak wiadomo jest pionkiem Stalina Pro- 
jekt Rykowa wosec kategorycznej ©dnowy 
Trockiego, upadł 

me 20. R 


Sowiety gotowe sa nodn gać nakt Kelinga, 


Warszawa 4/10. (Telef. wł). Amtasador 
francuski w Stanach Zjednoczonych Clauʻel, 


wręczył w departamencie stanu w Waszyngto- 
nie notę sowiecką, 


wyrażającą gotowość S0- 


wietów przystąpienia do paktu Kelloga. 


Triumtalny pochod „Krassina”. 


Moskwa 4/10. (PAT) Liczne okręty wajar 
ne i handlowe, znajdujące się na Morzu Batty- 
kiem, witają entuzjastycznie  powrałającego 
z wyprawy podbiegunowej łamacza (lodów 
„Krassina”, Organizacje naukowe, w szóżegó!: 
ności leningradzka Akademja Nauk, biorą 
czynny udział w: przygotowaniu uroczystego 
powitania „Krassina, 

—===rc_()()>m=—m» 


1a brak „etyki komunistycznej” 
wykluczony na 3 lata z partji, 
Moskwa. (AW.) Prasa tutejsza donosi, iż 


| komisja kontrolująca niemieckiej partji komu- 


mistycznej, która badała aferę b. kandydata 
na prezydenta: z ramienia niemieckich komu- 
nistów Thalimana uznała, iż naruszył on „ety- 
kę komunistyczną. Komisja kontrolująca po- 
wzięła decyzję zabraniającą Thallmanowi przez 
3 łata zajmowanie stanowisk partyjnych. 


Fala amnestiji ogarnie Znowu Bułgarję. 


Sofja. 4 10 (PAT.) Z okazji 10-lecia wstą- 
pienia na tron zarządził król Barys III rozległą 
amnegtję. W szczególności będą wypuszczeni 
na wólną stopę „ci funkejonarjusze 
i, wojskowi, którzy -zostali Swego czasu 2A54- 
„dzeni w związku ze znaną aferą spirytusową, 


— — 
WALKA NA GRANICY ALBANSKO- 
-JUGOSŁOWIAŃSKIEJ. 


Białogród 3/10. (PAT) Prasa podaje wiae 
domość pochodzącą z Aten, wedle której w c- 
kolicy $Skutari pomiędzy strażnicami granicz. 
nemi jugosłowiańską i albańską doszło do star- 
cia. Pó stronie albańskiej jest jeden zabity į je- 
den ranny, po stronie jugosłowiańskiej 8 zabi. 
tych. Wiadómość ta nie zostala. potwieęrdzcaa 
przez żadne Źródło oficjalne. 


cywilni | PB 


W RAZIE, GDYBY BUDŻET NIE BYŁ 

UCHWALONY PRZED 31 GRUDNIA B, R. 

Paryż 4/10. (PAT) Na wczorajszem po.ie- 
dzeniu komisji finansowej izby deputowanych 
Poincare zauważył, że budżet na rok 1929. opra 
cowany przez ministerstwo, wykazał nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami w wysokości 35 mil 
jonów, lecz zmiany dokonane do chwili obecnej 
przez komisje dały deficyt sięgający 20 miljo- 
nów, Premjer dcdał, że dia rządu jest rzeczą 
bardzo istotną, aby równowaga budżetu nie zc- 
stała zachwianą i aby budżet na rok 1929 uchi- 
walony został przed 31 grudnia b, r. Jeżeli któ 
rykalwiek z tych warunków nie będzie spełnio- 
ny,,to rząd poda się do dymisji. 

aNa uwagę Malvytego, że nie wszystkie tul- 
żóty zostały dotychczas zbadane, a w szczegól- 
ności budżely ministerstwa wojny i marynarki, 
Poincare odpowiedział, "że granice kom; esii 
tych oku ministerstw zostały osiągnięte. Wszel- 
kie podwyższenie wydatków na mocy decyzji 
komisji, winno być skompensowane przez stwo- 
rzenie nowych źródeł dochodowych, a nie 
przez zwiększanie wydatków. 


Sprawa 
konkordatu prusko-watykańskiego 


JEST JUŻ NA UKOŃCZENIU. 

Berlin 4/10. (PAT) „Berliner Tagblatt” do- 
nosi, że rokowania, prowadzone przez pruskie- 
go ministra oświaty Biickera z nuncjuszem Sto- 
licy Apcstolskiej w Berlinie, monsignor=m Pa- 
celli, zostały już doprowadzone właściwie do 
końca i że sprawa konkordatu jeszcze w kież4- 
oym, tygodniu stanie na porządku dziennym 
dyskusji politycznej w Prusach. „Berliner Tag- 


„|blatt” zapowiada już dziś ostrą, z'ecvd „waną 


opozycją demokratów-socjalnych przeciw temu 
konkordatowi, ponieważ poruszyć on ma uieryl 
ko kwestje finansowe, ale także sprawę szkole- 
nia, W związku ze sprawą konkorłatu centrum 
zajmuje stanowisko wyczekujące, aby się prze 
konać, czy w układzie parlamentarnym Sejmu 
pruskiego zdoła uzyskać konkordat większość, 
czy też nie. 


Kraków 
św. Gertrudy 5. 
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Batły Bronson, 


s 
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" Film; który wszystkich 


REWJA 


ino Wanda u ce. A 


EEEE DZIŚ | CODZIENNIE. 


REKORD HUMORU. 


Najwybitniejszy zespół „Gwiazd* Ameryki 
Ricardo Cortez,- Arlette Marchal. 
w fenomenalnej komedji, pełnej humoru tempa i werwy 


zabzóśł i a> 
KOMEDJOWA. 


Poczatek o godzinie 5. 7 i 9. wieczor, w niedzielę i święta o godzinie 8 popołudniu, 


BE hę 


z | == o 


LopoKOjnie XIV. dzień procesu marjawickiego. 


Warszawa, 4 października. (Telef. własny): 
Na rozprawę do Ptocka wyjechał specjalny de- 
legat ministerstwa wyznań p. Chrząstowski. 
Wyrok spodziewany jest w poniedziałek, — 
W dalszym ciągu zeznawala Osinówna, która 
oświadczyła, że zakonnice marjawickie nama- 
wiały ją, aby cofnęla swoje uprzednie zezna- 
nia, a Kowalski daruje jej wszystko i przyj 
mie z powrotem do klasztoru, Przesłuchano po- 
nownie kilka mandolinistek i kilka maejawi» 
tek, jak FProchównę, Tomasównę i Jałosińską,. 
Wezwano nadto dodatkowo inż, Zarębskiego 
tudzież duchownego Pochulca, 

ci) E pO 


Nowy proiektuposażeniowy dla kolejarzy, 


Warszawa, 4 października. (Telef. własny). 
Ministerstwo komunikacji opracowuje w chwili 
obecnej projekt ustawy uposażeniowej dla ko- 
lejarzy, Projekt ten ma być wykończony do 
połowy pażdzirnika b. r., poczem w myśl zam 
pewnień p. min. Kfibna projekt będzie przed- 
łożony zainteresowanym związkom kolejarskim. 


— m nm 


2R£200 
Przed stabilizacią urzędników państw. 
Warszawa. (AW.) Minister  Składkowski 
zwrócił się z prośbą do wojewodów, aby jak 
najszybciej przedstawili wnioski stabilizacyjne, 
gdyż termin stabilizacji urzędników państwo- 
wych w myśl rozporządzenia p. Prezyd mta 
Rzeczypospolitej z dnia 20 IO. 1928 upływa 
z dniem 81 IM. 1929. 6 
e—a QA) Oren R 


W sprawie rokowań handlowych 
polsko-niemieckich. 


Warszawa. (Tel. wł.) 4 10. Na wtprkówem 
posiedzeniu zajmie się gabinet Rzeszy Obet 
nym stanem polsko-niemieckich rokowań han- 
dlowych. Poseł Rauscher i dr. Hermes biorą u- 
dział w pracach nad kontrpropozyciami mie* 
mieckiemi. Komunikat Biura Wolffa przedsta- 
wia obecny stan rokowań w ten- sposób, Że 
między rządem polskim a niemieckim istnieje 
różnica zdań co dc zakresu rokowań. Żądania” 
polskie w sprawie wywozu do Niemiec niero 
gacizny natrafiają na opór Niemiec. Niemcy 
wysuwają obecnie nowe żądania, dotycząca 
koncesyj dla niemieckich towarzystw okręto- 
wych na przewóz polskich emigrantów. 

Z<=Z$G0>=< 


KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Z PREMJ. BARTLEM, 


Warszawa, 4 pażdziernika, (Telef, własny). 
W południe marsz. Piłsudski przybył do prezy- 
djum rady ministrów i odbył 2 i półgodzinną 
konferencję z premjerem Bartlem. Po południu 
marsz. Piłsudski był u Prezydenta Rzpltej na 


Zamku. d 4 ka 
——— (0) 0 
POS. TOWARNICKI SŚPRZEDAŁ MAJĄTEK 
NIEMCOWI. ' 


Pos. Towarnicki, bogaty naftowiec ze Wsch. 
Małopolski, który uzyskał — rzecz dziwaa s 
mandat z ramienia Stronnictwa  ('hłopskiego, 
posiadał w Wielkopolsce gospodarstwo w Par 
łuczynie w Wielkopolsce. Niedawno sprzedał 
ten majątek Niemcowi. 

i = mA) 0 


św. Gertrudy 5. 


Program uzupełnia wspaniała 


Ra 2. „GLOS NARODU“ z dh. 6. października 1928. Se 72/2. 
S. S. VAN DINE. 9 Heath wyjął z ust niezapalone cygaro i — W. tej szafce. ~- Wskazałe ruchem 41334 say AL A » to może nan 
i pochylił się naprzód, opierając dłonie na ko- |głowy serwantkę. ; r w_czemkolw iek być POWADIEK PE Heath mo: 
ONIN EE Gi ua? wił z triumfującą pobłażliwością. — Niech 
— Jaką biżutezję miala, na sobie ta... — Jakże mogę wiedziec? pan czeka na nieprawdopodobną bistorje 

a Otel? * — Nie wie panna!:. Am! — Heéatli wy-|=tórarnam opowie telefonista, 4 
Pokojówka stała się nagle zimną i wy- |sunął swą szczękę, chcąc wyrazem twarzy ||, a PANAL KALE) ET MA 
niosłą.  |steroryzować badaną. ale nie wywarło to na farkham niecierpliwie tę rozmowę. — Pro 


— Było kilka minut przed siódmą, 


: AE d r DA — Panna Odell —  podkreliła MARS 
YZ odpowiedziała kobieta SIPU spanna“, urażona widocznie brakiem usza- 
bezbarwnym, równym głosem. który zdawał nowania ze strony sierżania — miała na 
się charakteryzować jej sposób mówienia. || palcach wszystkie swoje pierścionki. _ było 

— Czy zwykle opuszcza ją pani o tej ich pięć albo sześć. i trzy branzoletki, Je- 
godnie: r ir | dna z ezworekatnych djamentów jedną z ru 

— Nie. zwykle odchodzę około szóstej. binów, a jadną ze szmaragdów i bryiantów. 


Ale wczoraj wieczorem panna Odell chciała, 
bym jej była pomocną w ubieraniu się do 
obiadu. 

— Czy nie co wieczora pomagała jej się 
pani ubierać? 

— Nie. proszę pana. Ale wczoraj panna 
Odell wybierała się na obiad i do teatru 
z jakimś panem i chciala wyglądać szczegól 
nie ładnie. 

— Aha! Markham pochylił się naprzód. 
— A kto był tym panem? 

— Nie wiem, proszę pana. Panna Odell 
nie powiedziała mi tego. 

— Kiedy panna Odell 
przyjść .wcześnie dzisiaj rano? 

1 ~— Gdv odchodziłam wieczorem. 

— Widocznie nie przeczuwała żadnego 
miebeżpicczeństwa, ani nie ohawiała się swe 
go towarzysza. 

— Przynajmniej mnie się to nie wyda- 
walo. — Kobieta przerwała, jakby namyv- 
ślając się. — Nie. wiem napewno, że nie 
miała żadnych obaw. Była w dobrym hu- 
morze. 


Miała także na szyji wisiorek hrvlantowy. 
zawieszony na łańcuszku. a w ręce trzymala 
lornetke platynową. wysadzaną. brylancika- 
mi i perłami. 

— Czy pozatoem posiadała jeszcze jaką 
biżuterję? 

— Bvć może, że kilka drobiazgów, ale 
nie jestem pewna. 

— Czy trzymała je w stalowej Ni! 
stojącej w sypialni? 

— Tak. o ile nie miała ich na sobie. — 
W odpowiedzi tej była wvrażna ironia. 

— A ja myślałem, że były zamknięte. 
podczas gdy miała je na sobie. — Zachowa- 
nie się pokojówki pobudziło ducha opozycji 
w sterżancie. który dobrze zauważył. ze prze 
słuchiwana unikała starannie zwracania się 
do niego przez ..pan';.. Wstał teraz i. wska- 
zując; na czarną szkatułtke -na dokumenty, 
na stole bibljoteczavm. zapytał: j : 
— Widziała to kiedykolwiek przedtem? 
Mulsyką potwierdziła głową. l i 
— Wiele razv. 

— Gdzie to było przechowywane? 


kazała pani 


Un 


wadźmy, dalej śledztwo. 

— Chcialem zaproponować, panie na- 

czclniku. żeby najpierw przesłuchać odźwier 

nego. Zrozumie pan potem, dlaczego. 
Heath otworzył drzwi. prowadzace z sieni 
do mieszkania. 

— Niech pan spojrzy tu 
Markhama wskazujące malv korytarz, bien 
cy na lewo Korytarz ten. długości około dzie 
sięciu stóp. dzielił apartament panny Odell 
od tylnej ściany publicznej poczekalni. Za- 
kończony był mocnemi, dehowemi drzwiami, 
wychodzącemi na podwórze. położone z bo- 


niej żadnego wrażenia. 
— Nie mam pojęcia 

epokojnie. — Szkatułka zawsze była zam- 

knięta i nigdy nie r UŚ A ‘panna 

Odell ją otwierała. 

Sierżant zbliżył: się do szaty Ww alek: 


„— odpowiedziała 
— Widzi panna ten kluez? — a 


gniewliwie, 
Kobieta znów skinęła głową. tym razem 
jednak w oczach jej odbiło się lekkie zdzi 
wienie, 
— (zy ten klucz zawsze tkwił w zamku 
tych drzwi ód wewnątrz? 


— Przeciwnie, zawsze był po stronie ze- | Ku domu. 
wnętrznej — Te drzwi, — tłumaczył Heath. — sta 
Heath spojrzel. znacząco na Vance'a. nowią jedvne boczne albo tylne wejście do 
J 0 - © € 


tego bwdvnku.- Gdy są one zaryglowane, 
nikt nie może się dostać do domu, chyba 
bramą frontową. Nie można też dostać się 
do wnętrza przez inne mieszkania. gdyż 
wszystkie: okna na całym parterze są okra- 
tówane. Stwierdziłem to zaraz po mojem 
przybyciu. 

— Gdy zorjentowalem w sytnacji 
dziś rano — mówił. wróciwszv do salonu, — 
wyobrażałem sobie że nasz człowiek wszedł 
temi bocznemi drzwiami w końcu korytarza 
i wślizgnął się do mieszkania, 
przez nocnego telefoniste. Sprawdziłem więc 
czy drzwi te były otwarte. Byly jednak za- 
rygłlowane. Nie zamknięte. lecz koti 

Ao ad 
Dz 


Chwilę patrzył na klamke z czołem zmarsz- 
czonem wreszcie dał znak reką detektywo- 
1,+4D5 jed „i pokojówke. 

Gdy Śnitkin wyszedł ze służącą, Vance, 
siedzący na kanapie. oparł się wrgodnie i 
wypuścił ku sufitowi spiralny klab dymu ze 
swego papierosa i 

— Dosyć ciekawe TAERA nie? 
zauważył, — Ta pósępna dziewczyna: po- 
mogła nam .znacznie. Wiemv teraz.:że klucz 
od szafy znajduje się po niewłaściwej stro- 
nie i że nasza «ktoreczka udała się do tea- 
uu w towarzystwie jednego ze swych wiel- 
bicieli. który też prawdopodobnie odprowa- 
dził ją do domu na krótko przed śmiercią. 


sie 


ne. 


Zawiadomienie. 
ELEKIROWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE 


wprowadza z dniem 1-go października b. r. 


Podwójna taryię prądową 


dia oświellenia rcklamowego 
wystaw sklepowych 


Przy tej taryfie wynosić będzie cena prądu: - 
od godz. 7-ej rano do 7-ej wieczór 82 gr. za kWh. 
> 3 7-ej wieczór „ 7-ej rano AE do Thx] 


Do mierzenia prądu służyć będą odrębne liczniki energii wyd Ró za 
które czynsz miesięczny wynosić będzie dla mocy do 212 KW. Zt. 


Zgłoszenia przyjmuje 


DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Dajwór 27, Biuro liczników Nr. 9. 


| ZAKŁAD WITRAZOWO- TA 
Teodora Zajdzikowskiego 55466", 


Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za l m. 
wykonnje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


Wytwórnia kilimów | 


ireny Gutwińskiej 
Absolwantki państw. szkoły przom. art. 
Kraków, ul. Karmelieka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


ostatnie nowości! ( 


U ks. GADOWSKIEGO 


„Johannes Evangeliums 


Umominek Duchowny po 
Katachezy Biblijne po 
Psychologja wychowawcza po 


az” 


S cm przy ul. św. Marka 27 


Księgarnia Krakowska Kraków, ul. św. Tomasza 35, róg ul. Św. Krzyża | 
a Li] POLEC A 


Z działu teologii: 
Bromhoszóz T. Dr. X. Die Einheit des 


sd DAA łka 100 oprawne w płótno ozdobnie „ 34— Z działu powieści i poezji: 
od 2V zł. wzwyż): Cathrain W. T. J. Katolicki pogląd na Bandrowski J. Zolojka,-Powieść z nad- 

R oRr< MA MTZTTĘZK świat » 127— morskiej Polski: œ ` sa 
i. Katechizm Większy po zł. 2.40 . ( ę "R i j 7 
Ili. Katechizm Mały wid. V). po 1.40 ZAŃ Czuj J. Dr. X. Swięty Augustyn ożydąch „ 120 < Orczy Br. Szkarłatny kwiat — Powieść 
ch HEAR war WYRY Michalski W. Dr. X. ©, M. Wstęp ogólny ` +: | CZA 15.56 

nauczycielskich po = do ksiąg starego Testamentu - je" 4:— Oskard Swiat na szybie okiennej sy FIA 
naka. W E Ee o l Wd Mirek Fr. Dr. X. Elementy społeczne | Pietrzycki J. Włoskie . Madonny — 

wydanie Il-gie po 1.20 parafji rzymsko-katolickiej „ 18— Poezje . EE 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla Sw. Paweł, Listy Zeszyt III (List do dę 2, 5 

t hd 1.50, 2, 3, 4.— 3 ' y y Yi X * h$ "R 
NR E dla Galatów, Efezjan, Filipjan i Ko- Z działu historji: 

małych dzieci opr. po 1, 1.40, 2, 3.— losan „ 180 - Sobieski W. Walka o Pomorze „ 650 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych ` kosztów porta. 
Kosztów opakowania nie dolicza się. — Katalog oi na „żądanie bezpłatn e 


pieg aksdhikiny no- ! 
wy watowany kołnierz 

zarekawek tanio do 
e -— Wiadomość 
ulica Siemiradzkiego 23. 
parter na lewo. 758 


- e b) 
Siła binrowa j 
żeńska katolicka 
władająca biegle językiem niemieck'm iewen- 
tualnie francuskim do prowadzenia kores- 
pondencji i Kasy znajdzie zaraz posadę stałą. 


ugajski Józef unie- 
ważnia kartę mobili- 
zacyjną wydaną przez 13. 
P. A. P. Równo, zamiesz 
kały w Kryspinowie p. 
Liszki, pow. Kraków. 776 


' Zgłoszenia pisemne z podaniem kwalifikacji 
1 i - warunków: 


„Księgarnia Krakowska“ 
Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
(e NE DDD. 
chał Słomiany Kraków, 


Sławkowska 24. A2 SEE NAWY NWN WYW 


EGZORTY! | 


nA © 


Ks. Dr. FRANCISZEK MADEJA: 


D WYRÓR EGZORT 
dla młodzieży szkół średnich. 
Cena 6 złotych. — Kraków, 1928 4 
Skład główny ; 
w Sekretarjacie Związku Młodzieży kotu] 
A 


apier listowy, blo- 
kowy 50. listów i 50 
kopert zł 3. polecą Mi- 


Zakład nalanteryjno-introligatorski | 


qi] MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. $W. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiiqatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńczs, 
10 canach przystępnych! w eznaczenym terminie 


ul. Wolska 6. 


Śrzy tafupnach towaru 
pomołymwać sie na ożłaszającyc: się 


m „Słosie Hiarodu'. 
KETNET ES 


l 


do wynajęcia zaraz za 
czynszem z góry. Oglądać 
można od 2 — 4 popoł. 
Wiadomość u właścicielki 
realności Starowisina 19. 
l p. w godz. rannych od 
8-10 lub pop. od 2—4. 


752 
Si Ostatnie nowości! 


Tamea 


| ` Sw. -Wincenty z Lerynu, Pamiętnik 
Commonitorium . (Pisma Ojców 
Kościoła tom VIH) 770/00 


Zł. 28.— 
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